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Polska "Francja w boksie
TYM razem nie było niespodzianek. Faworyci wygrali swoje spot­

kania I zbliżyli się do wielkiego celu, Jakim jest tytuł mistrza 
ówiata w piłce nożnej na rok 1958. Obrońca tytułu, drużyna NRF wy_ 
grała minimalną różnicą, bo tylko 1:0 z JUGOSŁAWIĄ, FRANCJA poko­
nała wysoko, zmęczoną wtorkowym mecżem z CSR PŁN. IRLANDIĘ 4:0. 
Fontaine strzelił znów dwie bramki, coróz bardziej umacniając się na 
pozycji króla strzelców turnieju. SZWECJA wygrała ze zmęczoną dru_ 
żyną ZSRR 2:0. I wreszcie BRAZYLIA - sprawiła kolejną niespodzianką, 
wygrywając po ciężkiej walce z WALIĄ 1:0.

Brazylia.Francja

mistrzo-awans

sze

jak okazało

mistrzostw. Naszeostatni
i typy: NRF t Francia. Fot. CAT

■■■

najlepsze z najlensz.vch.
We wtorek rozegra się przed-

choweów 
Francji 
i taki

wróżyło Szwecji i 
tak świetną postawę

Mimo, iż wyniki nie przynio­
sły niespodzianek, to jednak 
skład ..wielkiej czwórki" .jest 
nieco zaskakujący. Niewielu fa-

samej Szwecji. Kozie

W półfinałach mistrzostw I 
spotkają się wobec tego:

w Gcetebcrgu:
NRF — Szwecja, 
w Sztokholmie:

po raz trzeci

UŻ da^lmo -ładne spotkanie w roku 19o4 przeorat w „Pałacu _ _ ■ . SnnHnwvim" tSportowym' Aiedżwiedzknn.

Raczyński
zwycięża Kriezego
natOOm mot

J naszej bokserskiej reprezen­
tacji nic wy wołało. takiego za­
interesowania, jak sobotni mecz 
Polska — Francja. Można śmia­
ło stwierdzić, iz po Memoriale 
będzie to najważniejsze wyda­
rzenie sportowe wiosny bieżą­
cego roku.

..Przypomnijmy jeszcze raz ze­
stawienie par w Tym sensacyjś 

' nym spotkaniu. Wprawdzie nie 
zostało jćszcze ustalone któ z 
kim będzie walczył w wadze ko­
guciej, ale istnieje prawdopo­
dobieństwo, iż zestawienie w 
tej wadze będzie wyglądało tak. 
jak podajemy:

musza: Kukier — A. Younsi
kogucia: Kowalski — Retaille, 

Zawadzki — Peirano
piórkowa: Brychlik — Junc- 

ker
lekka: Walczak — R. Younsi
lekko-półśredńia: Drogosz —

Saluden, Sobolewski — ' Hashas 
półśrednia: Guziński — Bou- 

kary
lekkośrednia:. .Walasek — 

Gonzales
ciężka: Jędrzejewski ■ — Schil­

ler.
Widziałem kilku pięściarzy re­

prezentacji Francji podczas turnie­
ju olimpijskiego, mistrzostw Euro 
pv w Pradze f jak się okazuje jed­
nego. jedynego w poprzednim me 
czu, z Francuzami. Juncker okazał 
się tym samym pięściarzem, który

WARSZAWA, 19.6. Wyścig na 
100 m mot.. z udziałem trzech do­
skonałych delfinistów. — Mariana 
Raczyńskiego Edwarda Krieze 
aktualnych rekordzistów Polski na 
100 i 200 m mot przy wydatnej 
pomocy Wojciecha Pstrokońskiego. 
stał się rodzynkiem zawodów pły­
wackich w stolicy. Trzej pływacy 
wykazali dobrą fornię no. I przy 
okazji dostarczyli widzom sporo 
emocji.

Wyścig poprowadził Krieze 1 
przez 50 m-uciekał Raczyńskiemu, 
który jednak po nawrocie zrównał 
sie z nim i sam objął, prowadzenie. 
Ta kolejność nie ulega już zmia 
nie.

Poza delflnistami nieźle wypadli 
crawljścl na 200 m dow. Triumfo­
wał tu Sambala.

W zawodach startowało przeszło 
• 100 chłopców, i dziewcząt którzy 

pomimo zimna nie zrezygnowali z 
udziału w inauguracji letniego se­
zonu pływackiego.

Wyniki: kobiety — 100 m dow: 
Alnchna. Skra —z' l i7 5 
walska. Legia — 1.20,6: 100 m 
grzb: 1. "sokołowska. Legia — 
1.27,4, 2. Reinholz. AZS AWF — 
1.28.1: 100 m klas: l; Ostrowska. 
MKS — 3.34.7, 2. Matuszczyk. 
Varsovia — 3.42.3; 100 m mot: 1. 
Kącka Legia — 1.40.0, 2. Omelia- 
nluk. MKS — 1.47.8.

mężczyźni — 100 m dow: 1. Gię­
ła, MKS — 1.05.4, 2. Mróz. Sparta 
— 1.07.5; 200 m dow: 1. Sambala 
Legia — 2.15.3. 2.'B. Alnchna. Le­
gia — 2.16.2 3 Maliszewski. Le­
gia -^2.20,9: 100 m grzb: 1. Ci­
chocki. Polonia — 1 10JŁ 2 
śocki. Legia — 1.18 4; 200 m klas- 
1. Derentowlcz. Legia — n
KnUckl. Sparta — 2.53.1; 100 m 
mot: 1. Raczyński. Legia — L07,2. 
2 Krieze, Leda — 1 3* Ps,,’9'
koński Legia — 1.09.7.

. Pomimo dobrych «Hel Y.?*™!' 
torzy nU ustrzegli alf błędu prze- 
cląoanla w nieskończoność 
dów, pozwalając na długie I nie­
potrzebne przerwy. Wydalę się, źś 
można było tego uniknąć.

- -,r (WltJ

HuWczas walczył jednak w wadze 
lekkiej i pisał się Junker.'To mogło- 
«prowadzić w błąd. Wydaje się 
lednak. iż nie Juncker będzie na|-1 
silniejszym bokserem drużvnv 
traiicuskiej, .mimo Iż ma najwięk- 
szą rutynę. Bardzo natomiast po­
dobał mi się kogut RETAILLE, do-. 
b?y technik, nie lubiący Jednak,' 
Jak.- mi się. wydawało, Inkasować; 
silnych ciosów. !, ',.
I PriwdziWą- -gwiazdą Jest nató- 
mtaśi SALUÓEN; Dwó razy prze- ' 
grał nieznacznie. z Jeńgibarianeni, 
będąc niemal równym przeciwhi- 
kierń dla radzieckiego mistrza zwo­
dów i sierpów. Walka Saluden — 
Drogosz powinna się stać praw* 
dziwą rewelacją sportową, praw* 
dziwą ucztą bokserską^ Obydwaj 
przeciwnicy są świetni technicznie. 
Obydwaj są pięściarzami o dużym 
refleksie. Szkoda* więc, . iż cała 
Polska nie będzie mogła oglądać : 
tej walki d**oqą telewizyjną. Nie­
stety, jednak telewizja co az bar­
dziej wycofuje się ze sportowego ; 
„interesu", uważając, iż na trans­
mitowanie wydarzeń spo; towych 
szkoda czasu i pieniędzy. Cieką* 
wl jesteśmy eo o tym myślą wła­
ściciele aparatów w Łodzi, Pozna­
niu, Katowicach 1 Wrocławiu.

Zupełnie nieznani są naszym 
pięściarzom bracia Younsi, Pei­
rano, Hashas, Gonzales. Boukary i 
Schiller. Wielu z nich ma ciemną 
skórę i groźny wygląd. Trzeba jed­
nak od razu stwierdzić. Iż Murzy­
ni. .'Arabowie, Mulaci to tacy sa. 
mi ludzie, jak. my, mający te same 
walory.. mniej więcej te same sła­
be Strony. ' Przekonał się o tym 
najlepiej Piórkowski nokautując w 
Paryżu niezwykle reklamowanego, 
groźnego Murzyna Assaga. Kolor 
skóry nie daje nikomu przewagi 
w walce bokse sklej.

Nasi francuscy goście to bardzo 
mili, weseli chłopcy, dla których 
przyjazd do Polskf jest wielką i 
przygodą. Wielu z nich nie zmie- I 
rzvfo się jeszcze z tak: sławnymi 
i silnymi przeciwnikami. Mecz wai-* 
szawskł dia wielu z nich bedźie 
stanowił egzamin przed przyję­
ciem do czołówki europejskiej.

Dla naszej d uiyny, sk adającej 
się w większości z -rutynowanych 
bokserów, spotkanie bBdzie mia o 
rgoła inny charakter. Przekonamy 
się Ilu z naszych wielkich gwiaz­
dorów ma nadal szanse utrzymania 
sie w ekst aklasie Europy.

> wiec dla obydwu stron mecz 
jest bardzo ważny. Będzie on sę­
dziowany przez dwóch sędziów 
francuskich I dwóch polskich na 
zmianę tak na punkty jak i w 
rinnu Wypada więc tvl.lw ^czvc 
cobie bv werdykty były lak naj* 
hardziel ■ >’e’'S,1,-nnn' I-S10 GoJd® n e 
dawalv przebiec walki. Goście mt 
'Grodzili się na. '^a,/
nrrh którzy przyjechali lo "aj 
cźawy 1 meczowi będą się przj-
jlądać z trybun.

Jerzy Zmarzlik

Od lewej 
Walczak,

góry: Henryk Kukier, Teofil Kowalski, Zygmunt Zawadzki, Jan Brychlik, Jan
Leszek Drogosz, Bogdan Guziński, Jan Sobolewski, Tadeusz 

Jędrzejewski, Feliks Stamm

Humory dopisują bokserom francuskim. Właśnie wracają oni z treningu, który mustal wypaść 
dobrze, jak widać z miny trenera Petit i jego pupilków

Fot, „PS” — M. Szyinkowski

Walasek, Władysław
Fot. H. Nicdźwiecki

stwach przed ich rozpoczęciem. 
NRF także słabo stała na gieł­
dzie zakładów. Jedynie Brazy­
lia z grupy faworytów nie za­
wiodła.

Punkt kulminacyjny zbliża 
się coraz bardziej. Na całym 
świecie wzrasta zainteresowa­
nie ostateczną rozgrywką. Wy­
daje się. iż jest ono najsłab-

ćwierćfinałowe mocze oglądało 
zaledwie, 90.0(10 widzów.

Za kim my w Polsce mamy 
kibicować, komu życzyć osta­
tecznego zwycięstwa? Wydaje 
się. iż teraz najbliższa naszym, 
sercem jest Francja, w które; 
barwach gra dwóch Polaków 
Kopa-Kcpaczewski i Wiśniew­
ski. A więc: en avant Francja!

Może się także zdarzyć, iż na 
boisku w dniu finałów znaj­
dzie się czterech piłkarzy z pol­
skimi nazwiskami: Juskowiak. 
Szymaniak. Kopaczewski i Wi­
śniewski. Zobaczymy jak to bę­
dzie. Na razie szanse na mi­
strzostwo mają wszystkie czte-

Urocza Szwedka p. Hoglund podaje posiłki piłkarzom brazylij­
skim Zito i Zozimo

Z szybowcowych mistrzostw świata w Lesznie — ostatnie przygotowania maszyn przed kolej­
nym startem Fot. CAF

JANISZEWSKA
wyrównała rekord,

W alasie wiczó wny
IIANOU-ER, l!).s (tel. wl.). Bar­

dzo obiecująco wypad! pierwszy 
start lekkoatletów polskich w NRF.
W silnej konkurencji repre-

100 m: 1) Janiszewska (Polska)
11,6 (rekord Polski wyrównar 
2) Bloemhof (Holandia- — 11,7,

jOd poniedziałku
j prosimy zgłaszać się

po nagrody

zenlanci zdołali uzyskać kilka do­
skonałych wyników, z których tym 
razem na pierwszy plan wysuwają 
się rezultaty kobiet Zespół sztafe­
towy w składzie: Janiszewska, Bi* 
browa. Chojnacka. Jesionowska po­
prawi! o o.i sek. rekord Polski 
uzyskując wynik 45.8. W rewelacyj­
nej formie znajduje się Janiszewska. 
Po bardzo cennym zwycięstwie w 
Warszawie nad Hkiną na dystansie 
200 m tutaj wyrównała rekord Pol-'1 
ski na 100 m wynikiem ll.fi. Stary 
rekord należy nie do byle kogo, bo
do samej Walasiewiczówny po*
chodzj Jeszcze z roku 1937. Jeśli do­
damy do lego jeszcze wynik li.03 
ClastowsklcJ w sitaku w dal oraz 
wyraźną poprawę BlbroweJ w plot­
kach (11.4) będziemy miel) pełny 
obraz sukcesów naszych pań na te­
renie NRP.

Wyniki. Kobiety — 80 m ppl: 1) 
Karl (NRF)— 11.:( 21' llelrlel (NRF) 
— 11,1, 3) Bibro (Polska) — 11,4;

Bibro (Polska) 
Knik (Holandia) 
•nowaka (Polskai 
Braasch (NRF)

.12.2: 400 m:
(NRFi — 56.3. 3) Blischer *(NRF) — 
57,0;

[ drkh (NRF) 48.6 8) Dymkę 
' 18.6; 800 m. I) Schmidt 
‘ 1.31.4. 2» Grywał (Polska)

Scndowskl (NRF)

(NRF) 
(NRF)

.7. 4) 
Adam

-7’«’ ....... ; 1.53.1: 3.000 m. li Hiinnec-
3<t Zelne! ; ke (NRF) 8.0'1.6 2> Oźób (Polska)Cr* la _  n «n • t n. _ _  . . .. . . — . . —

skok w dal — 1) Ciastowska (Pol 
śka) 6.03, 2i Jacobi (NRF*) 3.99. 3» 
Chojnacka (Polska* 5.95. 4) Heldcr 
(NRF) 5.85: 4 x 100 m. 1) NRF 
„A" (Woss. Fnhnman. Henryx. 
Bicchl) 45.5. 2) Polska (Chojnacka. 
Jesionowska. Janiszewska, Bil.to 
— 45.8. 3) NRCt-B" — 47.-1, 4) 
Holandia — 55.9.

W biegu na 100 m kobiet w kon 
kurencji krajptd Fuhrman wyni­
kiem 11.5 uslanoAila rekoi d NRF.

Mężczyźni: 100 m — 1) Hnary 
(NRJ--) 10.3, 2) 'HahlendoiT (NRF)
10.5. 3) Ftltterce <(XRF) 10,5. 4) 
Nnujoks (NRF) lO.R: 200 m. 1) Ma 
hlendorf (NRF) 21 1. 2» Nnuloks 
(NRF) 2M. 3» Kdoer (NRF) 2’ '

8.08.2. 3) Rozsnvol (Austria) 8.14,0, 
1 Laufer (NRF> 8.19,1; 4 x 100 m.
li NRF 
terer. ?

:r. Haary, Filt- 
40.3; skok w

dal — 1) Grabowski (Polska) 7.65, 
2i Kroege (NRF) 7,19, 3) Molzber* 
ner (NRF) 7.16. 4) Visser (Holan* 

i dla) 7.37; młot 1) Clcplv (Polska) 
i 60.17. 2) Glotzbach (NRF) 57.84, 3)

Viegand (NRF) 57 61: skok wzwyż 
I) Lewandowski (Polskai 198, 2) 
Puoll (NRF) 198. 3—4) Hardenberg 
i Stauch (nba| NRF) po 180; trój 
skok 1) 'Rcnneberg (NRF) 14.12, 
2) Rcjer (NRF) 1'1,67. 3) Klose 
(NRF) 13 11; kula 1) Kwiatkowski 
(Polska) 16.94. 2) Moohrinn (NRF) 
1 LOB. 3i Meyer (NR'*) 14.70: osz-
czep n Sidło'(Pulskm 80.38. 2) Ko-,t cwp 1J MfHO IIMISKR) HU.3H. 12) Ro- , 

W. 7'  ------ ’ 21.6; i pyld (Polska') 71,99/3) Will (NRF)’400 m. 1) Haber (NRF) 48,2, 2) He- 1 66,28,. ' '

W poprzednim numerze 
,.PS" podaliśmy listę nagro- 

^dzonych w konkursie „16 
zagadek Hgow; eh”. Wszy- 
stkim tym, którzy miesz- 
kają poza Warszawą, przy 
pominamy o konieczności 

r porozumienia się z nami H- 
(1 stownie w sprawie odbioru 
ć nagrody.
i* Warszawscy laureaci na­
ft szego konkursu proszeni są 
<1 o zgłaszanie się po nagro- 

dy wraz z odcinkiem ,.C" 
(i zakładów piłkarskich Tota- 

lizatora Z dnia 18.V. ,i.VI, 
1 8.VI lub 15.VI do dyrekcji 
VPP Totalizator Sportowy 
(> przy ul. Krakowskie Przed- 
Ż mieście 13, pok. 114 od 23 
ł bm do 15 llpca włącznie w 

gbdz, 9—12.

(1

<>



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 93
Sir. I

Wyrównany skład

wiosennego mistrza
I LIGI

W IEMAL 
i’ sportu

każdej

Wielkie możliwości
NASZYCH SIATKAREK

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWI 
ogłaesa tabelę wysranych powyżej 2.000 sł. 
w 12 eakładaoh piłkarskich s dn.15.VI.58 r<

wykazał jubileuszowy turniej łódzkidziedzinie czach remisowych z Ruchem, ŁKS
I i stalą Sosnowiec.
) Jedenasina wiosennego lidera,.
1 ranm vp n tawać Polskę W

*• sportu spotykamy się z t PO.ię-
ciem ..wylągą1™3 '^zMU^niówi- i majaca reprezentować Polskę w 
hoke]u"t,'°^iea T hokeju o Pud*»’ Mirzów-
mv o Młiucj. cniezlue. Nato-| Europejskich, stanowi bardzo zgra- 

,nej synon mem 1 ny i wyrównany «spoi.. 1

ciem
/12 trafień/

Kupony składane w punktach Toto:
nvm o prastarym C--------  
miast w piłce nożnej synon inem 
takiej wylęgarni jest Poioma Bj-

tOwiosenny mistrz 1 ligi w J1’7;'" 
szlości już dwukrotnie sięgał po 
miano najlepszej drużyny w Pol­
sce. W roku 1352 dobrnął do fina­
łu (I liga grała wówczas w dwu 
grupach), przegrał Jednak z

.... r..f nwa Uita DO

zawodników jest dobrze wyszko­
lony technicznie. Pod tym wzglę­
dem z drużyną Polonii może tylko
rywalizować Legia 
ŁKS Łódź.

HU- ‘

Łódź
Cielce

5/14-66176 
11/83-770589

CSR 
V ni.

Wydaje się. że przyczyna tak’ch 
wahań formy leży przede wszyst­
kim w ba* dzo trudnej do opanowa­
nia koncentracji psychicznej p'*zez 
cały przebieg danego spotkania.

Siatkówka ma tn właśnie do sie-

1956 r„1955 siatce (blok) Jak I w polu, wystar­
czającą do założeń taktycznych 
techniką i wreszcie dobrą kondy­
cją. Brak im natomiast ruchliwej, 
dynamicznej obrony w polu, którą

Międzynarodowy jubileuszo­
wy tyrniej siatkówki drużyn 

kobiecych'. kUp/y odbył się ostatnio 
w Łodzi z okazji 30-lecla Polskie­
go Związku Piłki Siatkowej, zgro­
madził na starcie całą czołówkę 
l*uropv (równoznaczna z czołówką 
światową) w,.tej dyscyplinie spor­
ni bul więc dnskcmiym nr.u.da 
dem 'sił I możliwości poszczegól­
nych reprezentacji przed zbliżają­
cymi się V Mistrzostwami Europy, 
które miedzy 30 sierpnia a 10 
września otlpędą się w Pradze, a 
w początkowej, eliminacyjnej fa­
zie również 1 w kilku innych mia-

mistrz Europy 1955 r. i 
1956 r.. 4. RUMUNIA — ............... 
1955 r. i wicemistrz świata [956

Rozwiązania z 1 błędem /11, trafień/,
ąagrody.. mstojai^

r. 5. BUŁGARIA — V m. w 1955 r. 
i 1956 r., 6. POLSKA II — odda- 
jc właściwie, aktualny stosunek 
sil między wymienionymi reprezen­
tacjami. Czołowa piątka turnieju 
zaprezentowała, Jak na ten okres 
przygotowań przed V Mistrzostwa­
mi Europy, niezłą a nawet w wy- 
Eadku siatkarek ZSRR i Polski I, 

ardzo dobrą formę.
Nie znaczy to oczywiście, aby 

zespoły te nie miały już żadnych 
braków, grały ono przede wszyst­
kim dość nierówno i tó nawet w

Bezwzględnie największą ostoją 
bytomian jest bramkarz Szymko­
wiak. Jest on jednym z najlepszychrac wiak. Jest on jednym z na.iicpsz.vcn

Dwa lata pozruu piłkarzv w Polsce i reklamy nie 
Hvtomia zusta-prasiHenia całego Bytomia zasta­

ły zrealizowane. Polonia zdobył., 
wreszcie upragniony tytuł mistiza 
Polski, wyprzedzając na tintszu 
LKS ŁOdz i Ruclt Chorzów lep­
szym stosunkiem bramek. Ale w

■ potrzebuje.
iiusuwi w defensywie bardzo dobrze spl- 
timszu sują się obaj boczni obrońcy —

1 Dymarczvk i Widawski. Szczegółu e 
w tvm ostatnim widzą fachowcy

Dla ludz® dobrze obeznanych w jedną z lepszych formacji w- kraju, 
polityce kadrowej, stonowanej w "■ - - ■ ----------- ---------——

t,„Ah nr7*>7 mok 1OTC dPU*
ponu-uu nrtut^.v,,  -------7 -- Piątka ofensywna ma realne szan-
statnich latach przez niektóre druzy-| se na odgrywanie decydującej roli 
nv me jest tajemnicą, że ustaiento-; w drużynie, zawodnicy tej formacji 
wana młudz.eż Polonii lóżnymi zbić-1 jednak kapryśni. Raz potrafią 
cami okoliczności trafiała do in- ■ strzelić 4 bramki Gwardii Warsza- 
nrch zespołów l-ligowych. W tej wa< jnnym znów razem mają trud- 
sytuacii spadek z ligi byl nie- ności ze sforsowaniem defensywy 
uchronny. . . Stali Sosnowiec. Gra bytomskiego

W Bytomiu nie zaprzestano jen- [ napadu zależy w dużym stopniu od 
nak pracy z młodzieżą. Popularny । (ormy j samopoczucia Kempnego 
w klubie irener Józef Sloaecki za- I oraz Tramplsza. Ci dwaj wlciokrot- 
kasai rękawy i w bardzo krótkim | ni reprezentanci Polski nie osiągnę- 
cżasie dostarczył do I drużyny no- lt Wlosną szczytu swych możliwości, 
wv kontvngent dobrych piłkarzy. w wielu meczach prym w ataku 
w' międzyczasie kilku czołowych Polonii wiedli — lewy łącznik Li-

• -- -------’ wmcfcn burda i prawoskrzydłowy Sąsiadek.

stach CSR. 
Ostateczna

1. ZSRR
kolejność zespołów: 
wicemistrz Europy jodnum spotkaniu, potrafiły wzhleść 

’ ‘ iv. by nagle?
przeciętności.

wykonują za ba dzo statycznie 
o>az władnie tej tak koniecznej 

..... długotrwałej koncentracji psychi- 
w yszkolc- ! cznej.

Kupony składane w punktach Toto:
więcej tyin sa-v y sok im, mulej 

mym poziomic. < , . ___
tiin technicznego * i taktycznego. I Gra Polek na łódzkim turnieju 
docydulace znaczenie dla odniesie- spotkała sic z ogólnym uznaniem 
nia zwycięstwa ma władnie umie- a pokonanie w przytłaczającym 
jeiność nelnej konreniracll. A że I stosunku siatkarek CSR, odbvlo się 
mecze laklc trwają niejednokrotnie w Imponującym stvln i bvlo bez 
no 2 gadziny.t Jasne jest, że niełatwo | precedensu w historii spotkań mię- 

dzy czołową czwórką Europy.
Nidstety, ostatni mocz turnieju

jest grać siatkarkom w polnym na­
pięciu przez tak długi o’ ros Tak 
było też w Łodzi, a dodać tu Jesz-

cze wypada, żo wszystkie repre­
zentacje występują obecnie w skła­
dach mniej lub więcej odmłodzo-

\V ufco.-.fc- ........ ------ -
zawodników powróciło z wojska, 
a w bramce stanął sam Edek , 
go5'ześpohb' Adam Niemiec^mógl | wywalczyła dia macierzystego klu- 
pomyśleć o walce o najwyższe ty- |
Uątart Polonii w tegorocznych mi-1 zdobywało bramki dla Legii i Gwar- 

«Jzostwach był doskonały. W dii. Trzóba bowiem wiedzieć, ze w 
nierwszej kolejce spotkań rozgro- Legii grają nadal byli poloniści Ma. 
P __ _  „i„kin i «chia firtańck i «»n. ciuua i Nowara. a w Gwardiimiła ona u siebie Lechię Gdańsk ; Sen, ------ Z’ " 7 —
6-0 krocząc od tet chwili w czo- i bracia Starzyńscy Poza tym kilku 
łówce W jedenastu spotkaniach i wychowanków Polonii broni baiw 
rundy wiosennej bytomianie prze- • Budowlanych Opóle. Pogoni Szcze- 
gralf tylko jedno spotkanie z Gór- j cin oraz Stall Mielec i Rzeszów.
nikien? Zabrze 1:3. Pozostałe trzy J
punkty straciła Polonia

W piętek w Rembertowie
pierwsze strzały

w meczu z Jugosławia
Od wtorku 17 bm. hotel Polonia 

w Warszawie okupowany jest przez 
strzelców. Ulokowała się tam bo­
wiem reprezentacja Jugosławii oraz 
zawodnicy polscy, wchodzący w 
skład zespołu reprezentacyjnego, 
którzy jdz w piątek 20 bm. roze­
grają na strzelnicy w Remberto­
wie, międzypaństwowe spotkanie w 
strzelaniu Polska — Jugosławia.

Spotkanie warszawskie jest re­
wanżem za mecz, który w ubiegłym 
roku, w czerwcu, rozegrali nasi 
strzelcy w Jugosławii. Obecny skład 
naszych gości nie uległ poważniej- ( 
szym zmianom, toteż na stanowi-1 
skach strzeleckich rywalizować bę- ■ 
dą ze sobą prawie sami- „starzy
znajomi".

W zeszłorocznym meczu, rozegra-. 
nym w Jugosławii, zawodnicy poi-,

Na podstawie tych zestawień wta­
jemniczeni z polskiego obozu, 
twierdzą, że spotkanie warszawskie 
winno zakończyć się dla nas po­
myślnie. Życzymy tego z całego 
serca naszym zawodnikom.

sprowadzić

Podczas, gdy jedenastka Polonii

seli, Ciupa i Nowara, a w Gwardii

świata 1956 
III miejscu

*. i m’strz 
POLSKA -

1955

' Reprezentantki Polski I w siatkówce przed jednym ze spotkań w łódzkim turnieju jubileu-
szowym. Od lewej: Krystyna Hajec-Wleciałowa, Jadwiga Abisiak,

3. Kłos

szowym. Od lewej: Krystyna najec-w tecta: 
Lenkiewicz, Mirosława Zakrzewska-Kotula,

Halina Tomaszewska’
t, Maria Serkiz-Panek i Wanda Kubicka-Poleszczuk

Śmiałe plany łyżwiarzy
nych — co Jeszcze potęguje, wo­
bec braku dostatecznej rutyny u 
nowlcjuszek, trudność psychicznej 
mobilizacji.

ZASŁU20NE ZWYCIĘSTWO 
SIATKAREK ZSRR

Warszawa chce wybudowaćscy byli klasą dla siebie w strze­
laniu do rzutków, zajmując w tej 
konkurencji pierwszych 5 miejsc, 
przy czym zwycięzcą został Zyg* 
munt Kiszkurno przed Adamem 
Smclczyńskim. Najlepszym z Jugo- 
Fłowian był Luka Popov, który za­
jął 6 miejsce z wynik em gorszym 
od zwycięzcy o 7 pkt. Drugą kon­
kurencją „polską’* było strzelanie 
z karabinka małokalibrowego do­
wolnego kobiet, gdzie zwyciężyła 
Krystyna Hassę przed Jadwigą __ ...
Smagur 1 Barbarą Dłużyńską. . Itf rNI?7Y scz.on łyżwiarski do- 

. . , , *. ’ . । 1¥> w odl raz jeszcze, ze pr/.y ka-To były «jednak wszystkie rados i p.-:,ineJ. z|mie o Wyn.k,ńch
n ejszę dla nas momenty ty spotka | wy!iuklCj k a5yJ n e można nawe- 
niu z Jugosłowianami na ich terenie, i j • - • - ...

tor 400-metrowy
Wprawdzie, w strzelaniu z karab.n- 
ka małokalibrowego dowolnego, 
pierwsze miejsce zdobył jeszcze 
Stefan Masztak, ale pozostali nasi 
reprezentanci uplasowali się na 
dalszych miejscach i w rezultacie 
konkurencję tę przegraTśmy. Poza 
tymi wynikami, reszta strzelań 
przyniosła zwycięstwa naszym prze, 
ciwnlkom.- “

Jugosławia jest więc zespołem 
silnym 1 groźnym. Jak więc należy 
zapatrywać się na wynik spotkania 
warszawskiego?

Przede wszystkim mamy przewa­
gę w tym. że zawody obecne odby­
wają $'ę na naszej strzelnicy, z któ­
rej strzelcy polscy korzystają pod­
czas wszystkich poważniejszych za- 
wodów krajowych, są więc do n ej 
przyzwyczajeni. Poza tym porów 
nanie zeszłorocznych wyników z 
tymi, jakie uzyskują już w tej 
chwili nasi strzelcy, napawa nas 
optymizmem. Podczas, gdy np. zwy­
cięzca z roku ubiegłego w strzela­
niu z pistoletu dowolnego. Jugosło­
wianin — Eda Delorezo. uzyskał — 
52ft pkt.. na ostatnich zawodach 
kontrolnych kadry aż 4 naszvch za­
wodników miało wyniki ponad 530 
pkt., a triumfator tej konkurencji 
Edward Szmidt zdobył — 543 pkt. 
Podobnie wygląda sytuacja w strze­
laniu z broni małokalibrowej ko­
biet.

ny»ieć. Łyżwiarze figurowi i ho
keiści są w znacznie lepszym poło­
żeń u, gdyż mają w Polsce już 3 
sztucznie ch‘od one tó y. Szybko­
biegacze natomiast, zdani są wyłą­
cznie na łaskę i niełaskę aury. Gil} 
już, zdawałoby się, kadra zbliża 
się do foriny, nagle zjawia się od- 
w.iż I dwutygodniowa przerwa w 
treningu niweczy całe wysiłki po­
przedniej pracy.

Wyobraźmy sobie naszą czołówkę 
np. lekkoatletyczną, która byłaby 
zmuszona w pełni swego se onu ro­
bić dwutygodniowe prze wy w tre- 
n:ngu. albo zamiast biegać na bież­
ni, jeźdź ć na przykład na rowerze 
i to tuż przed mistrzostwami. Każ­
dy, nawet największy laik sportu, 
orzeknie, że jest to oczywiście non 
sensem.

Ale, niestety, do tego zmuszeni są 
nasi najleps: lyżw arze. Pt asa i o- 
pinia publiczna gani często nieu 
dane starty naszych biegaery w* 
zawodach międzynarodowy •'h—choć 
zupefnie n:es!usznie. W ub egłym 
sezon e lyżw arze polscy w’.ęcej u 
pawiali gimnastyki i biegów lek­
koatletycznych niż ,tren‘ngu łyż­
wiarskiego. nie mogli w’ęć os’ąg- 
nąć takiej formy, jaka pozwoliła­
by im walczyć z pr,wodzeniem na 
arenie międzynarodowej. Nawet Pl 
leiczykowa. która zaję a doskonale 
piąte m ejsce na nustrzostwaeh

świata w biegu na 3.000 m. na tych­
że zawodach w każdym okrążeniu 
traciła na szybkości po kilka se­
kund (pietws e okrążenie zaczęta 
na 5:24, a skończyła na 5:54,3), wy 
kazując braki treningowe.

Utalentowany Magie owskl stra 
cł tytuł mistrza Polski na rzecz 
Kucha, gdyż wyraźnie byl nie przy­
gotowany do biegów długich. 
Skrzypnik zaś, który by' najlep­
szy z Polaków w zakopiańskim mi­
tyngu m’ędz.vnarodowym, w cza­
sie mistrzostw Polski n e był je­
szcze w formie. Rewelacyjny w ro
ku 1956 Tlałka wykarał zupełny
b ak pr ygotowan>a. Jego rekord 
Polski na 5.000 m wynosi 8:17,4, r 
w tym roku znalazł sie dopiero nn 
6 pozycji z czasem 9:01,5.

Oto skutki n‘ew aściwego. przery 
wanego. odw Izami treningu.

Jedynym, ratunkiem dla łyżwiar­
stwa szybkiego fest wybudowanie 
choć Jednego sztucznego lodowiska 
(długości 400 m), które zapewniłoby 
ciągły trening. Taki trening, Jaki 
mają lekkoatleci na swych bież­
niach. kolarze na szosach, a pływa­
cy na basenach. Jeś i toru takiego 
łyżwiarstwo nie otrzyma, to dyscy­
plina ta zawsze będzie kuleć i ni­
gdy nie osiągnie poziomu świato-

’ wielkich (niehokejowych) torów 
łyżwiarskich.

W GiHeborgu Szwedzi budują tor 
400-metrowy. Podobny tor powsta- 
je w Squaw Valley, gdzie odbędzie 
s:ę Zimowa Olimp ada w 1960 r 
Dlaczego więc nie miałby powstać 
w Polsce?

Obecnie w Warszawie rozważana 
jest koncepcja budowy 400-metro- 
wego sztucznego toru przy miej­
skiej chłodni na Woli.

Zakład ten zimą jest n!eczynny 
i mógłby swoją maszynownię w 
tym okresie, bez uszczerbku dla 
swoich interesów, włączyć do toru 
łyżwiarskiego. Stołeczny Komitet 
Kultury Fizycznej jako władza te­
renowa zlecił już nawet wykona­
nie dokumentacji technicznej tego 
lodowiska.

Dzia'ac e łyżwiarscy i zawodnicy 
drżą tylko, czy nie staną na dro­
dze przeszkody nie do pokonania. 
lak*e zwyk’e w takich wypadkach 
z4awlają s ę nieoczekiwanie.

Wprawdzie lokaFzacja jest już 
załatwiona,- widoki na uzyskani? 
kredytów z Toto-Lotka są realne i 
sze-eg innych formalności jest już

Turniej łódzki wygrała reprezen­
tacja ZSRR zupełnie zasłużenie, 
choć w meczu z Polską I faworyt­
kami były raczej nasze siatkarki. 
Przynajmniej tak należało oceniać 
szanse obu zespołów’ ■ po pierw­
szych czterech dniach zawodów.

Drużyna radziecka stanowiła 
wyrównany zespół, świetnie wy­
szkolony technicznie, o dużych za­
sobach umiejętności taktycznych, 
pierwszorzędnej obronie w polu. 
Jedynie siła ataku (ścięći nie była 
przedniej marki. Na dobrą spra­
wę tylko Warkiewlcz I Cbecht dy­
sponował}’ kończącymi zbiclami — 
a to trochę za mało jak na druży­
nę mistrza świata. Najlepszymi za­
wodniczkami ZSRR były natomiast 
wszechstronne Moisiejewa, Kresz- 
czennikowa i Męszczeriakowa. Są­
dzić jednak nhleży. że tak wy­
trawny trener zespołu jakim jest 
b reprezentant ZSRR w siatkówce 
A. Jakuszrw. do czasu mistrzostw 
Europy wzmocni atak swoich pu­
pilek i-siatkarki radzieckie znów 
będą jednym z najpoważniejszych 
kandydatów do odzyskania mi­
strzowskiego tytułu.

Reprezentacje CSR Rumunii

zala‘wionych zachodni jednak

LIST DO REDAKCJI

Telewizjo
Panię Redaktorze? [ Pozwolę 
. , . , - \ ficznym c

Już dwa Lata wojuję z Telewizją 1 ostatnich.
un/chuT imprez — motocrossu/organizowa-
i okresie tym realizatorzy , nego na Goctawku z udziatem Au-

^dotaa sobie przyswoić nie- ' striaków oraz Memoriału Kusociń- 
stetp tytko dwie zasady. Otóż w i skiego. 
grach zespołowych zaczęło wres^- • 
cie pokazywać grę i p-zzetz-r : 
uganiać się za pojedynczym gra- 

Pi-^Q w maksymalnym 
z^liteniu — co nietaz trwato d.u- 
gie minuty, w boksie również na­
reszcie pokc“”-J- -1- — *

» sobie w skrócie telegra- 
opisać transmisję z dwu 

. chyba najciekawszych

i ńr^eśttińn w motocrossie z uporem mania- 
uńc^um nm- ' ka prowadziła jednego za-

Q । wodnika — absolutnie nie oddając
: watki na trasie. Mia^o się w ogute 
i urażenie, że w każdym biegu 

.........   pokazuje sie^u-aLke ^n ! uczestniczy tylko jeden tub dwu Plecy zawodniku. czy Kędziów . ^formacja bezna-
Owszem zbliżenia takie niera- m d, \ jna' Nief^domo było, kto je- 
potrzrbne - tec: wytac^me krót- 1 dt e L’n ^szynie i jakielecz wywzńre'~i^ maszynie ' i ' j,
tolrwaie i mające sens. I . Tz^0Za pie

Niestety jest to wszystka. Nie­
jednokrotnie jeszcze w sytuacjach 
podbramkowych w pitce no nej' 
razem z nadymi piłkarzami tracą 

i realizatorzy iransnilsji 
wk, ^e nie sposób zauważyć kto i 
jak strzedł bramkę.

^zym. Zamiast takiej transmisji 
Wystarczyłoby 10—l.i metrów taśmy 
furnowej w kronice sportowej, a 
nie aranżowanie lak skom>liko-
wanej aparatury i kosztów finan­
sowych oraz czasu.

Ale oprócz gier i boksu Tele­
wizja transmituje jeszcz 
tcypUny. sportu i u 
nie widać żadnej poprawy.

stare błędy.‘tak 
dalece, że moim zdaniem jest to 
ju* przestępstwem. Obraz Jest co- 

na poziomie 
światowym - a sposób wybiera- 

niektórych, trunsmi- 
wprost skanda­

liczny. A przecież te dwa czynniki 
powinny być absolutnie na jed­
nym poziomie. Inaczej staje się 
to ICHcewaięnlęm poważnego wn- 
ynko zainteresowań społeczeństwa 
l kolosalnym marnotrawstwem A 
wiemy jak wysokie są kosztu 
aparatury nadawcze). )ej eksploa- i 
lranlmt,jrup? |

Podczas Memoriału zgubili się 
wszyscy l kamerzyści i ten pan.

boksu Tels- laory wybiera obraz l spiker. Zau- 
'ru ™iw szereg czołowych za-Wn™le “otJn,,:ou:' zyubiono w skanda- 
. U‘, u tC~ny “posób finał biegu mgi-...    btepu męż­

czyzn na 200 metrów, zgubiono 
walkę trzeciego, czwartego, piąte­
go i szóstego zawodnika na fini­
szu biegu trzykilometrowego. W 
potworny sposób zniekształcono 
sylwetki oszczepników, a przy tym 
nie oddano w sposób w.asclwy lo­
tu oszczepów. A spiker — teri był 
bezradny. Myślę tu o panu Pachu. 
Ten sympatyciny pan. moim zda­
niem, powinien przestać „robić" 
sport. Do takich, transmisji trzeba 
być gruntownie przygotowanym, 
syanetki zawodników należy znać 
. na pamięć", a ule czekać na in­
formację spikera zawodów, np. 
kto startuje w finale. Poza tym

Zachód zrozumiał już ten pro­
blem i chcąc nawiązać walkę z 
łyżwiarzami. radzieckimi, którzy 
może jedyiUna świece mają dług° 
i mroźne zimy, rozooczął budowę

oytan’e. czy dostan:emy odpowied­
nie materiały budowlane, a głów­
nie rury kwasoodporne, których 
po^zehą pż około 60 kilometrów?

Tor w Warszawie hyłby trzecim 
lego rodzaju na świecie.

3. Kalbarczyk
inż. arch.

grają obecnie nieco słabiej niż w 
poprzednich dwóch latach. Doty-

1 czv to zwłaszcza przyszłych go­
spodyń mistrzostw Europy, które 
mimo że odniosły w Łodzi sukces 
nad Rumunkami, stawiamy niżej 
o«l tych ostatnich. Czcchosłowaczki 
występują obecnie w mocno zmie­
nionym i odmłodzonym zestawie­
niu. wymagającym jeszcze wiele 
szlifu, by osiągnąć klasę, która 
dawniej ton zespół reprezentował. 
Indywidualnościami wśród Czecho- 
slowaczek bvly Vrazelova, Ulma- 
nova i Holubova, wśród Rumunek 
Ivanescu, Cernat i Vania.

BułCTa»"kl, tak jak 1 poprzednio, 
odbiegały wyraźnie od plerwsrct 
czwórki turnieju, choć wykazały1 
pewna poprawę swych umiejętno­
ści. Wyróżniały się wśród nich j to 
'•aczei tvlko silnymi, skutecznymi 
ścięciami Janowa i Witkowa.

CO REPREZENTUJĄ POLKI?

Jaką ocenę należy więc wysta- 
wić w'tym kontekście reprezen­
tantkom Polski, oczywiście z I dru­
żyny. gdyż II nasz zespól to od­
dzielna niezbyt chlubna karta? Bę­
dzie to ocena prawie bardzo do­
bra, mimo nlezbvt zaszczytnej 
przegranej z siatkarkami ZSRR.

Widziałem już kobiecą repre­
zentację Polski w siatkówce w nie-

Polska — ZSRR, drużyn kroczą­
cych do teeo momentu bez poraż­
ki, zakończony przegraną Polek 
23 (11:15. B:15, 15:9^ 15:1, «1:15). 
odsłonił właśnie niedomagania na­
szej reprezentacji. Wykazał rów­
nież, że zestawienie zasadniczej 
szóstki nie Jest właściwe, a rów­
nież, że trener Zbigniew Szpyt, 
którego należy pochwalić za świet­
ne przygotowanie i wyszkolenie 
zespołu, n’e ma wyczucia, czy też 
dostatecznej orientacji w kierowa­
niu grą i zmianami zawodniczek.

INDYWIDUALNE CENZURKI
Przede wszystkim wydaje sie 

nam, że dla obiecującej Już od 
1956 roku Danuty Kordaczuk nie 
ma miejsca w zasadniczej ązóstce. 
Dobra jej gra w obronie, oraz nie­
złe nagrywania piłek czy też wy­
stawy. nie równoważą luki, jaką 
stwarza gdy dochodzi do siatki. Na 
|cj miejsce z lepszym pożytkiem 
hadalą sie tak rutynowano zawod­
niczki jak Halina Lenkiewicz, czy 
też Jadwiga Abisiak, lub wreszcie 
Nla'ia Golimowska. które podczas 
meczu z ZSRR wchodziły wpraw­
dzie do gry. nie zawsze jednak 
wymieniały właściwą zawodniczkę. 
Forsov anle Kordaczuk zemściło 
si" zresztą podczas meczu z ZSRR. 
gdvż władnie wymienionej wyżej 
trójce trudno było sie dobrze włą­
czy' do ery. Najlepiej uczyniła to 
Lenkiewicz, która spełniła całko­
wicie swoje zadanie i **azem z Mi­
rosławą Kotulą, Barbarą Szpyt, 
Krystyną Czajkowską, Martą Pa­
nek I Krystyną Wleciał tworzy'a 
najlepsze zestawienie reprezenta­
cji.

Dziewiątka wyżej wymienionych 
siatkarek Igdyz Kordaczuk natu­
ralnie ma pewne miejsce w dwu­
nastce zawodniczek stanowiących 
reprezentacja, uzupełniały w Ło­
dzi Wanda Poleszczuk i dwie ju­
niorki — Cecylia Dzierżą i Ludmi- 
ła Langowska — te ostatnie zresz­
tą tylko formalnie, gdyż nie bra­
ły ud-iału w żadnym ze spotkań.

Najlepszymi, najrówniej grający­
mi zawodniczkami były Szpyt, Pa­
nek i Czajkowska, natomiast Ko­
tula i Wleciał obok licznych święty 
nych momentów I wiązania całości 
gry. w meczu z ZSRR popełniły 
wiele błędów, które absolutnie nie 
powinny były mieć miejsca u tej 
miary zawodniczek. Właśnie te 
błędy oraz wspomniane już według 
nas uchybieni® (Kordaczuk i 
zmiany), były obok niedostatecznej 
koncentracji całego zespołu powo­
dem przegrania spotkania z mi­
strzyniami świata.

Sądzić jednak należy, że ..nie 
ma tego złego co by na dobre nie 
wyszło*' — jak mówi stare, polskie 
przysłowie. Dwa lata temu, przed 
mistrzostwami świata w Paryżu, 
Polki na podobnym turnieju w 
Szczecinie zwyciężyły reprezenta­
cję ZSRR 3:0 (było to zresztą jedy­
ne zwycięstwo naszych siatkarek 
nad drużyną radziecka', a potem 
w’ stolicy Francji uległy im 1 nie 
tvlko im. ale i Rumunkom nr a z 
drużynie NRp. Może wlec łódzka 
przeorana wyjdzie im na dobre 
I z Pragi przywiozą same zwycię­
stwa. Leży to absolutnie w grani­
cach ich możliwości, zwłaszcza, że 
skład zespołu bedzie chyba uzu­
pełniony chorą obecnie Wandą Za­
rzycką, której udział wzmocni 
jeszcze reprezentację.

W przeciwieństwie do I naszej 
reprezentacji. d*uga drużyna Pol­
ski zawiodła, nie wygrywając ani 
jednego meczu w Łodzi. .Test to o 
tyle przykre, że zespół B składa 
sie z kilku rutynowanych, choć 
młodych siatkarek, które nawet 
występowały w I reprezentacji, po­
winien był wiec zaprezentować sie 
niebie, a w najgorszym razie zwy­
ciężyć Bułgarię, Nad szkoleniem 
reprezentacji B musi więc PZPS 
poważnie się zastanowić.

Oprócz .turnieju drużyn kobie­
cych odbyły się początkowo w 
Warszawie, a -potem w Lodzi me­
cze naszych dwóch zespołów siat­
karzy z reprezentacją Rnłoauii. 
Polska A odniosła dwa zwycięstwa. 
Polska B jeden mecz wygrała, je­
den przegrała. Pokonanie wyże) 
notowanej reprezentacji Bułgarii 
lest dla Polakow dużym sukcesem. 
Nasi siatkarze zaprezentowali się 
doskonale. Sytuacja Jest tu po­
dobna jak u siatkarek: tak dobra­
no zespołu męskiego, jak obeeriie 
leszcze nie mieliśmy. Do oceny na­
szych zespołów męskich jeszcze 
powrócimy.

Witold Szeremeta.

posłuchaj!
wszelka improwizacja jest niedo­
puszczalna. działać tu we-
dtug z góry określonego planu, a 
nie podawać swoje wynurzenia 
— czasami aż-śmieszne — jeszcze 
w momencie biegu zawodnika czy 
rzutu. Ale do tego trzeba mieć 
ogromną znajomość sportu l na­
leżycie przygotoieać się do pracy.

Nie sposób , wyliczać tu wszystkich 
błędów, a pamiętać na.eży, że 
transmisja szła do Czechosłowacji.

Jaka jest przyczyna tych stale 
powtarzających ‘ sb; szkolnych błę­
dów? Co wpływa na fakt, te po­
za grami, inne , transmisje są nie­
dopracowane? .

Wydaje ml się, te błędy te, ta 
niezaradność, wynikają z zupełne­
go braku zainteresowania się tym. 
odcinkiem programu ze strony 
Dyrekcji Programowej Telewizji. 
Ma się wratenle. że w wielu wy­
padkach Dyrekcja Telewizji po- 
przestaje na tym, te przydzieli 
fundusz na optalę prawa trans­
misji. przydzieli czas i wóz trans­
misyjny. a reszta ją nie obchodzi.

Wszystkie dzienniki, gazety, ra­
dio, odpowiadają na interpelacje 
I listy odbiorców czy słuchaczy, 
a. Redakcja Sportowa Telewizji do 
dzisiaj jeszcze nikomu nie odpo­
wiedziała na listy, m. in. na m.o- 
ich chyba dziesiątek listów. Czy 
to też należy do metod Redakcji 
Sportowej Telewizji?

W pewnym czasie ' redaktorzy 
sportowi Telewizji Zgadzali się na 
moją propozycję zaaranżowania 
spotkania z telewidzami-kibicaml 
Aportowymi, dziennikarzami l dzia- 
tactami. Niestety, mimo usilnych 
wprost „nagabywań" do spotkania 
takiego nić doszło, a kto wie, czy 
nie miałoby ono jakiegoś wpływu

nie tylko na poziom transmisji, 
ale i w ogóle na pracę Telewizji 
na odcinku sportu i kultury fi­
zycznej.

Polska wchodzi w sieć Eurowizjl. 
Sport nasz w wielu dyscyplinach 
znajduje sie w czołówce światowej. 
Organizujemy i organizować bę­
dziemy wiele zawodów o znaczeniu 
europejskim i światowym. Wyma­
gać się będzie od nas transmisji 
sportowych do dalekich krajów 
o wysokiej kulturze. Czy sąsiadów 
naszych zadowoli tak prowadzona 
transmisja, jak motocross i Memo­
riał? Obawiam się. Ze nie!

Zwracam się wiec do Pana, Pa­
nic Redaktorze, z prośbą, abyś wy­
toczył na lamy Swego pisma naj­
cięższą artylerię i zmusił Dyrek­
cję Telewizji do powatneoo trak­
towania lego wycinka życia soo-
lecznego. 
wszelkie

Aby stworzone zostały
-- ---------- warunki dla iclaśclwej 
realizacji transmisji soortowych w 
telewizji, godnych techniki, jaką
rozporzadza. na pewno spotka
się Pan z wdzięcznością tysięcy 
kibiców sportowych.

Proponuję konferencję na wzór 
spotkania sprawozdawców radio­
wych ze słuchaczami. Na konferen­
cji takiej spotkaliby się przedsta­
wiciele Telewizji z dziennikarzami, 
działaczami sportowymi i tsiewl- 
drami. Niech podczas niej Telewi­
zja przedstawi swój punkt iridtp- 
nla na dział sportu, niech redak­
torzy działu aportowego przedsta­
wią swe trudności 1 niech wreszcie 
Telewizja wysłucha opinii swych 
konsumentów, dla których Istnie­
je l pracuje.

Łączę wyrazy szacunku

ROMAN DANOWSKl-SlENlCKl

jednym spotkaniu, w niclcdnvch 
mistrzostwach 1 w różnych skła­
dach. byłem świadkiem triumfu 
Polek w 1952 ’ -

Siatkarze Lenii 
wyjechali z rewizytę 

do Moskwy
W piątek, 19 bm. udali się samo 

lotem do Moskwy siatkarze war­
szawskiej Legii. Drużyna wicemi-
strza Polski rozegra stolicy

roku w Moskwie, 
one tytuł wlcemi-1 ledy zdobyły 

strzyń śwjala. .... . ___ ,.
czas doskonale, reprezentując na 
owo czasy poziom b. wysoki, rów­
ny chyba mistrzyniom z owego ro­
ku zawodniczkom ZSRR.

Otóż śmiem twierdzić, że obec-

kiedy grały wów-

na reprezentacja Polski przewyż­
sza możliwościami wszystkie po­
przednie. Polki dysponują obecnie 
prawie wszystkimi walorami, ko­
niecznymi do odnoszenia najwyż­
szych sukcesów, a więc dość wy­
równanym składem, bo silnym koń­
czącym atakiem, często różnorod­
nym w rozegraniu, mocnym serwi­
sem. poprawną obroną tak p”zy

Związku Radzieckiego dwa spotka­
nia, w sobotę 21 i niedzielę 22 bm. 
z wicemistrzem ZSRR — zespołem 
siatkarzy CSKMO Moskwa. Będą 
to rewanżowe mecze za wizytę siat­
karzy radzieckich w Warszawie w 
październiku ub. roku.

Siatkarze otrzymali również za­
proszenie na rozegranie dodatko­
wych spotkań z reprezentacjami 
Kowna i Wilna.

Drużyna Legii wyjechała w na­
stępującym składz’e: Rutkowski. 
Schllef, Szperling, Mazurek, Pin- 
delski, Drozdowicz. Łuczak, Ma­
zur, Jóżwiak, Zabokrzecki. Kamiń­
ski i Franczak. Ekinie towarzysza: 
kierownik ppłk. Olbrych, trener 
kpt. Poburka i sędzia kpt. Ćwik.

(p)

Piłka nożna
WARSZAWA. Międzynarodowy 

mecz piłkarski Legia W-wa — Par­
tyzant Belgrad, stadion Legii, godz. 
19.00

KRAKÓW. Międzynarodowy mecz 
piłkarski Crncoria — Honved Bu­
dapeszt w sobotę.

II LIGA GRUPA PÓŁNOCNA

Lr.ch Poznań — Piast N. Ruda, 
godz. 18.30 Siry, (Śląsk).

III LIGA
W niedzielę rozegrana zostanie 

dalsza runda rozgrywek.

KLUBOWE MISTRZOSTWA 
JUNIORÓW

Arkonla Szczecin — Callsia, godz.
IB. Trawińskl <Kosżalln). , 

Zawisza Bydgoszcz — Czarni 
Słupsk, godz. 18, Sprada (Gdańsk)

Polonia Gdańsk Warmia Ol-
sztyn, godz. 15, Białek i Szczecin) 

Polonia Bytom — Logia Krosno, 
godz. 18, Wolarczyk tOpole)

Wisła Kraków — stal Sosnowiec.
godz. 10.00, Piecha I (Śląsk) 

Polonia Świdnica — Unia Racl-

Warszawa 1/1-1102107 1/21-110138 1/32-567093
1/62-347130 1/76-730781 1/88-241006
1/101-90037 1/112-108223 1/114-426523
1/160-151313 1/201-404216 ./201-404216
1/204-197841 1/204-197841 /212-79389
1/280-113028 1/280-169240 ../280-169240
1/281-1489546 1/371-792282 /573-480931
1/575-255046 1/575-255046 V607-779U9

Kraków- 2/5-605498 2/8-361854 2/19-156984
2/203-218932 2/205-775906 2/210-237767
2/267-56411 2/279-628782

Katowloa 3/12-424235 3/22-209183 3/22-209184
3/106-1508548 3/122-350898 3/132-436410
3/168-55438 3/207-2209013 3/228-332124
3/252-919508 3/278-99283 3/289-316864
3/315-78S616 3/333-690166

Wrooław 4/25-719175 4/123-907130 4/157-869131
4/175-319526 4/251-239495

Mdi 5/9-167170 5/14-66176 5/14-66176
5/14-S6170 5/14-66170 5/14-66176
5/14-66170 5/14-66170 5/14—66176
5/14-66170 5/1B-432445 5/24-299959
5/128-930743 5/106-909408 5/147-615270

Posnań 6/17-817649
6/143-659382

6/21-435637 6/131-526198

Bydgoszcz 7/1-705439 7/7-10112J 7/7-1549779
7/21-175446 7/33-160820 7/39-181188
7/66-52205 7/138-454015

Gdańsk 8/14-1023186
8/227-819807

* 8/24-8568Ó2 8/35-213óSb

Białystok
Lublin

9/31-954092
10/23-145862 10/64-795030

Kleloe 11/6-50112 11/49-1109567 11/112-1358269
Zlsl.Góra 14/9-434977 14/34-4B102
Saozeoln 15/2-939305 15/4-103497 15/21-950713

15/34-399452 15/42-348543 15/42-348545

Olsztyn
15/76-420968
16/16-57053 16/102-352142 16/102-352143

Kupony składane ca poórednlotwea poczty:
703557 991039

’ P.P. TOTALIZATOR SPORTOWI 
ogt&SBA tabelę wygranych powyżej 2.000 sl 
w Konkursie Sportowym Toto-Lotek.

ROB !Hwaiita_8_5_ traf leniami norraalanal - 
- nagrodj m atonnla

Kupony składane w punktach Toto:
ffarssawa 1/35-969181 

1/202—78S249 
1/251-927891 
1/453-2121243 
1/482—928110

1/80-444205 
1/217-704 
1/251-928713
1/457-477253 
1/543-530317

1/123-216233 
1/225-238740 
1/381-443765 
1/457253 
1/573-1749

Kraków 2/38-2097028
2/279-413965

2/208-857558
2/294-838238

2/260-2075444

Katowloa 3/40-165165 
3/169-999853 
3/215-961647

3/67-506240 
3/171-815330 
3/250-879137

3/164-323399
3/195-535221
3/315-786286

Wrocław 4/1-446790 
4/172-126370

4/117-936875
4/271-475535

4/148-340744

Łódń 5/3-2021030 5/&4-793500
Poznań 6/13-976139

6/149-2017699
6/25-1239028
6/178-778930

6/87-2003701
6/219-916849

Bydgoszcz 7/8-2057216 
7/68-2031430

7/29-896693 7/62-1794457

Gddńzk 8/8-959852
8/47-876702

8/11-10219 
8/211-283630

8/47-876454

Lublin 10/9-362476 10/11-86256
Kleloe 11/24-425708 11/79-963396
Rzeszów 12/9-757226 12/19-707999 12/16-357013

12/73-330003 12/156-156933 12/163-512026
Opole 13/11-2063394 13/56-1670646
Saoeeoin 15/7-857292 15/31-4.79991 15/71-1681248
Olsztyn 16/2-252002 16/16-739353
Koseąlia 17/64-1075380

IMPREZ' K k \ . JM 3D^ m
bórz, godz. 18, Garbaj (Zielona Gó-

LKS Łódź KSZO Ostrowiec.
godz, 18, Pankiewicz (Wrocław).

. Koszykówka
O PUCHAR PZKOSZ

Mężczyźni: Wisła Ib — Lech Po­
znań (Raczyński, Przygońsk): 
Ostrovla — Warta Poznań iCzmoch. 
Ziółkowski): AZS W-wa — AZS Ul 
Toruń (Gotartowskl, Szmcher): 
Śląsk Wrocław — Lublinlanka (Po- 
walowski, Gabro).

Kobiety: AZS Poznań — Lech 
Poznań (Twardo, Elbanowskh: 
Olimpia Poznań — MKs Łowicz 
(Dobrucki,' Święcicki); Wisła Kra-

ków — Wawel Kraków (Korwin. 
Hankiewicz); Gwardia W-wa — Po­
lonia Bytom (Ejme, Stelmarczyk).

Rugby
r £hbl,nr,,'S Gtonlk Kochłowtce. 

-^'tMtek —-AZS Lublin, 
Bytom - AZS Gdańsk, Lot^ 

Aw*Wwa ~ Azs S:!C!!ecln, AZS 
Lódt W'wł ~ Włókienniczy ks

Piłka ręczna
Półfinały mistrzostw Polski 7-oso- 

bowyol’ drużyn żeńskich:
HZCZECtNi Opole. Śląsk III Wv- 

b‘^»ż^S<1,ńsk' Arkonl*- Szczecin. 
cUw, o?0k KrBków- Wro

Półfinały mistrzów klasy A
T-osobowych drużyn męskich:

GNIEZNO: start Gniezno, Śląsk, 
AZS Gdańsk, Szczecin.

KRAKÓW: Tócza Kielce, Opole, 
Kraków. TArnovia.

O wejście do II ligi n-osobowych 
drużyn męskich:

GDAŃSK. Kolarski wyścig Dooko- 
Szczecin, Łódź.

Różne
WARSZAWA. Międzypaństwowe 

spotkani» bokserskie Polska - 
Francja, w gobótę n* Torwarce. 
O spotkaniu tym szórtej piszemy 
na Innym miejscu.

LESZNO. Mledtypsństwowy mecz 
żużlowy Polska — Szwecja.

SANDOMIERZ. Kolarski wyśc‘« 
szlakiem Gór świętokrzyskich.

KIELCE, Międzypaństwowe spot­
kanie w podnoszeniu ciężarów Pol­
ska — NRF.
• POXNAN. Międzynarodowe regaty 
wioślarskie na Malcie.

WARSZAWA. Wioślarskie mistrzo. 
stwa azs,

GDAŃSK, Kolarski wyścig dooko­
ła Wybrzeża

KRAKÓW, Międzymiastowy mecz 
lekkoatletyczny Kraków — Wiedeń.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sir.'8

Wielki olimpijczyk
wielki patriota

ŻYCIE sportowe I sukcesy 
na bieżniach wielu stolic 

europejskich JANUSZA KUSO- 
CIŃSKIEGO, wielokrotnego re­
kordzisty świata i mlst-za 
olimpijskiego w Los Angeles 
znane są na ogół dobrze 
młodszej generacji, mniej na­
tomiast wie ona o roli, Jaką 
Janusz Kusoclrski, żołnierz 
tragicznego Września, odegrał 
w podziemiu w czasie okupa­
cji hitlerowskiej.

W listopadzie 1939 roku 
zaczęła funkcjonować w War­
szawie przy ulicy Jasnej go­
spoda sportowa „Pod Kogut­
kiem”. Kusoclńskl obok in­
nych znanych sportowców 
pełnił tam funkcję kelnera. 
Za pośrednictwem swego zna­
jomego, ppor. pil. Romanow­
skiego, jednego z działaczy 
Komendy Głównej Organiza­
cji Wojskowej „Wilków", Ku- 
soclóskl związał się z tą or­
ganizacją podziemną.

Jednym z wielu zadań, Ja­
kie wziął na swe barki, było 
dosta-czenle spisu oddziałów 
Wehrmachtu I ich rozlokowa­
nia w Warszawie i Jej okoli­
cach. Ostatnią poważną Infor- 
maclą, jakiej dostarczył OWW, 
by’a Usta wybitnych uczo­
nych, polityków I działaczy, 
a-esztowanych przez Gesta-

„Opel-Kadet" przy którego 
siedział b. mistrz 

olimpijski, często wędował 
ulicami Warszawy i nie mo­
gło to ujść uwadze Gestapo. 
Często też kontaktował sie on 
z osobami, które Gestapo 
miało Już na swej liście po­
dejrzanych. Los Kusoelńskle- 
go został przesadzony. Wle- 
*:*°r<!rn. 28 marca 1940 roku 
kilku ubranych po cywilnemu 
Gestapowców porwało co z 
domu przy ul. Noakowsklego 
’.6. £d=ie mieszkał z matką i 
siostrę. Dozorca, który sądził, 
?e Jest to zwykły napad.'usi­
łował ratować swego lokato-a, 
za co został pobity do nie­
przytomności.

Zakuteao w kajdanki, prze­
wieziono Kusoclńskiego do Ge­
stapo w Al. Szucha, a po dwu 
tygodniach — do wlezienia 
na Mokotowie, a później na 
Pawlak. Katowany nieludzko 
nie wydał nikogo. W dniach 
miedzy 20 a 23 czerwca 1940 
roku w masowej egzekucji na 
Palmirach oddał życie za Oj­
czyznę największy sporto­
wiec Jakiego wydała Polska, 
żołnierz Września I Podzie­
mia — Janusz Kusodńskl.

W najbliższą niedzielę. 22 
czerwca, w 18 rocznicę Jego 
zgonu złożone będą na Jeno 
groble w Palmirach — wleń-

Wspaniała gra „włoskich” Szwedów 
wyeliminowała drużynę ZSRR 

Z WALKI 0 TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA
Nasz specjalny wysłannik red. G. Aleksandrowicz telefonuje

Rozwój w. f.
wśród młodzieży

Skonecki - Rosę
Licis — Tattersall

w I rundzie Wimbledonu
LONDYN, 19.6 (tel. wł.). Skonec-' 

kleniu niestety, dokucza jeszcze 
ciągle noga i musleliśmy skreczo- 
wać grę podwójną. Szkoda, bo mia­
łem wielką ochotę zagrać, ale ro­
zumiem’ źe trzeba teraz na siebie 
uważać, by nie nabawić się jakiejś 
przewlekłej kontuzji przed me­
czem z Włochami. A propos Wio-
chów — rozmawiałam Merlo.
który muslał wrócić do domu, bo 
dostał depesze od swej Federacji 
t. żądaniem stawienia się w Rzy­
mie. Jak mi powiedział, czuł sie 
bardzo dotknięty, że na mecz pu­
charowy z Danią, mimo iż jest 
sklasyfikowany

wygrywają
w Krakowie

KRAKÓW, 19.6 (tal. wł.). Wisła 
Kraków — Daugawa Ryga 27:67 
(14:29). Sędziowali Reguła i Paszu- 
cha z Krakowa.

Wisła: Górka — 10, Wężyk — 7, 
Szydłowska — 5, Kubik — 3. Du-

Dangawa: Kraukle — U, Bltnere 
— 13. Firtnike — 7. Strupowica —
7. Karslone Zemwalde
Siwinia — 4, Straume — 3, Sllina

W meczu przeciw kosżykarkom 
łotewskim nie miały zawodniczki 
Wisły wiele do powiedzenia i prze­
grały wysoko z drużyną, która 
pokazała w Krakowie walory • no­
woczesnej koszykówki. W drużynie
łotewskiej oprócz 
ZSRR Bitnere 
Kraukle i Siwinia

reprezentantk

natomiast w
Wiśle przyzwoity poziom zademon­
strowały Wężyk i Górka.

Dukla 
wygrała w Toruniu

TORUŃ, 19.6 (tel. wt). Pomorza­
nin To'un — Dukla (CSR) 0:3 (0:2). 
Bramki zdobyli: Brumovski w 15 
min., Pravil w 43 min. 1 Mrazek 
w 80 min. Sędziował Muszytowski 
z Bydgoszczy. Widzów 3 tys. •

Zwycięstwo mistrza CSR mimo, 
że wystąpił on bez swych czoło­
wych zawodników, było całkowi­
cie zasłużone. Goście przewyższali 
Pomorzanina przede wszystkim 
wyszkoleniem technicznym oraz 
szybkością, podobnie jednak jak 
gospodarze całkowicie zawodzili 
pod bramką.

pierwszym miejscu, wyznaczono 
go jako rezerwowego i dopiero 
kiedy Wło.uy prowadziły |uż 3:0 
'•azano mu stanąć na korcie. Ura­
żony — odmówił, a teraz będzie 
pewnie miał przykrości I kto wie. 
czy w ogóle wystaiwlą go Jeszcze 
w tym roku w jakimś spotkaniu 
międzynarodowym.

Moja gra z Amerykaninem Car­
terem w II rund~Ie turniefu w 
Queen's Cluble zakończyła się, nie­
stety. przegraną 1:6, 4:6. Po 
spotkaniu ze mną wygrał w 3 
rundzie z Duńczykiem Torbenem 
Ulrichem. 5:7, 6:0, 7:5 i dopiero w 
ćwierćfinale przegrał ze swietnvm 
wicemistrzem Australii Anderso­
nom 3:6, 3:6. Teraz Anderson spot­
ka się w półfinale z pogromca Sko- 
necklego, Szwedem Lundquistem 
który po zwycięstwie nad Wład­
kiem uporał sie kolejno z Amery­
kaninem Frostem 2:6. 6:2. 10:8 “z 
Australijczykiem Fraserem 2:6, 

2:i 1 Amerykaninem Shea 6:4. 
^:6. 7:5. W drugim. półfinale spot­
kają się Połudnlowo-Afrykanin Se- 
"al z Australijczykiem Markiem. 
Pierwszy wygrał uprzednio z Fran­
cuzem Grlndą. ’6:2, 6:4, a drugi 
najpierw z doskonałym Australib 
szykiem Laverem (wyeliminował 
McFaya) 9;7, .6:8., 6:4, a potem .z 
Hindusem Krlśhńanem — 6:4/7:5.

Po zwycięstwie nad Cranstonem, 
w pierwszej rundzie ” Rkreczował 
faworyt wlmbledpńskl ^shley Coo- 
r>er. ponieważ przytrafiła mu się 
nodczas gry z Cranstonem analo­
giczna kontuzja, co Skonecklemn

Gry w Wtmbledonle zostały Już 
rozlosowane. Ja wylosowałem 
Pierwszą rundę dość dobrze, bo 
wpadam na finalistę zeszłoroczne­
go turnieju chłopców, Anglika J. 
t Ta*tersa!la. a jeśli ml się uda go 
ewentualnie pokonać, to gram ze 
zwycięzca snofkanla Drobnv-Haillet. 
Gorzej powiodło sio ^koneckiemu, 
który od razu wpada na rozsta­
wionego Jako Nr 3. Merwn Pose'a. 
Nie sadzę, by miał szanse ze 
swietnvm, przyzwyczaionvm do 
•zry na trawie. Australijczykiem. 
W każdym razie już Jutro uda|e 
sie na pierwszy trening do Wlm- 
hlednnu. Tutaf. na kortach Oueen's 
Hub*’ także nie próżnowałem. Tre­
nowałem dużo z Jansco 1 Hind”- 
sem Nath. by nabrać nieco „tra­
wiastej'* rutyny.

GOETEBORG, 19. 6 (tal. wł.). — 
Pierwszy I najważniejszy ćwierć- 
finał fnrstizo.su>.’ swla.a w p. cc 
noa-nej, rozebrany na stadionie • a- 
sunda w Sztokholmie, pi zynicsł 
zas.uzcne zwyc.ęsuwo drużynie 
szwedzkiej. M4a»a ona w saycn 
szeregach, w których trudno się 
było doszukać słanszych punKtuu, 
jeszcze dwie wybitne indywidual­
ności 1 te właśnie zadecydowały, 
iż. wyrównana, sima i bojowa je­
denastka ZbHH musiala zejść poko­
nana z boiska.

uusta.sson na środku obrony 
szwedzkiej zagrał d.Jś wspuma.y 
mecz, blokując całkowicie t cjkę 
ata,<u p zeciwnika. Je^o wielka ru­
tyna Lraa górę nad zb/t ne. wo- 
wymj akcjami i.osjan. Po dzisiej­
szym meczu Gustavsson zas użyi 
na miano najlepszego stopera w 
turnieju.

Drugim piłkarzem Szwecji, bę­
dącym klasą dla siebie, przewyż­
szającym o niebo swycn kolegów 
i lywall, był p. awoskrz\d owy 
Ham. m. i‘ot co on azis wyczyn.ał 

?. Ęran.czyło z żcnglorka
Hrazyhjczykow, ale żonglerk.i celo­
wą, skuteczną j wykonywaną przy 
olbrzymiej szybkości. Doskonały 
obrońca radziecki Kuznlecow nie 
mógł dać rady temu szybkiemu i 
świetnemu technicznie przeciwni­
kowi. Hamrin zdobił prowadzenie 
dla swej drużyny po fantastycz­
nym raidzic, on też był współ­
twórcą drugiej bramki zdobytej 
przez Sirncnsson«3.

Tym dwom świetnym pTkarzom, 
SWÓJ ostatni i doskona y 

szlif formy zdobyli na włoskich 
boiskach, zawdzięczają Szwedzi a- 
wans do pó finalu. Hand capem 
drużyny gospodarzy był również 
■akt iż los pozwoUł im wyjść na 
boisko po kilkudniowym, solidnym 
odpoczynku, p zy czym czoówka 
ich drużyny, to jest p awie wszys­
cy zawodowcy włoscy, nie g. ali w 
ciągu ostatnich 8 dni. Toteż w de­
cydujących boja h o piłkę czuli się 
oni świeżsi i pewniejsi.

Drużyna radziecka musiala tyfn 
razem uznać wyższość przeciwni­
ka. Zagrała tak, jak potrafiła, am­
bitnie. szybko 1 nawet niezbyt ner­
wowo. Czując jednak w kościach 
wtorkowy mecz z .Anglią, piłkarze

Ucls

Sławny napastnik „Didi“ 
kapitan drużyny Brazylii 

Rys. E. Ałaszewski

ZIELONA GÓRA. 19.6 (tel. wł.). 
Rozegrany tu został mecz towarzy­
ski Ii-ligowych zespołów śląska 
Wrocław I Lechll Zielona Góra, za­
kończony zwrcięstwem piłkarzy 
śląskich 3:1 (2:0).

2ARY, 19.6 (tel. wł.). W Żarach
rozegrano spotkanie piłkarskie po­
między reprezentacjami Juniorów 
Opola i Zielonej Góry. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym
2:2 12:0). W dog-------- -----—

ZSRR nie dorównywali Szwedom w 
skocznoścl, a czasem brakowało 
2—3 cm. aby dojść do piłki pro 
wadzonej przez przeciwnika. W li­
nii ataku grali znów Aleksander 
Iwanow na skrzydle i we. er a n 
Salnikow na lewym łączniku. Poza 
tym drużyna radziecka wystąpiła 
bez zapowiadanych poprzednio 
zmian, nawet ze stoperem Kryżew- 
skim, który we wtorek doznał lek­
kiej kontuzji głowy w zderzeniu z 
zawodnikiem angielskim.

Mimo p*zeqi anej, jedenastka ra­
dziecka pozostawiła po sobie dobre 
wrażenie, walczy.a lair I nie re­
zygnowała ze zmiany wyniku, .la- 
szyn w bramce, Kuzniecow na le­
wej obronie, Wojnow na prawej po­
mocy, W. Iwanow oraz Iljln w ata­
ku — to najlepsi piłkarze tego ze­
społu.

W środkowej trójce ataku za 
mało było jednak przebojowości, 
aby sforsować dobrą i silną fizycz­
nie oraz rutynowaną de.ensywę 
Szwecji. Poza tym .slmonian i Sai- 
nikow byli za powolni na tempo 
gry. jakie im gospodarze podykto­
wali.

Trochę statystyki: Szwedzi wy­
konywali 19 rzutów* wolnych. Ro­
sjanie — 13. Kornerów gospoda­
rze egzekwowali 9, go&cie 7. 
Szwedzi złapali przeciwnika 4 ra­
zy na spalonym, sami zaś byli na 
nim tylwo 3 razy.

SZWECJA: S.ensson, Beręma k, 
Gustavsson, Axbom, Bbrjesson, Par- 
hng, Hamriiv G en, Simonssott, 
Liedholm, Skcnjlund.

ZSKk: Jaszyn, Kesariew, Kryżew- 
ski, Kuzniecow, Wojnow, Ca. iew, 
A. Iwanow, V/. Iwanow, Sinwnian, 
Salnikow, lljin.

Sędziował Leafe (Anglia). Widzów

Pierwsze 20 minut Szwedzi grali 
jak z nut zmuszając przeciwników 
do desperackiej obrony. Wysta­
wiony na lewym łączniku pomoc­
nik Liedholm raz po raz inicjował 
ataki, które tylko dzięki doskona­
lej obronie radzieckiej i rutynie 
Jaszyna nie przeniosły prowadze­
nia już w pierwszych minutach.

W I min. Hamrin urywa się i 
próbuje wystawi’- piłkę nadbiegn- 
irk-emu Skogiundov i. Kuzniecowc. 
v.l udało się jednak dobrze zablo­
kować piłkę i groma sytuacja za*

kornerem. 2 min.
p'». niej Kesariew musi sobie pomóc 
j Pr ą podczas groźnego ataku 
Uedholma.

| Gospodarze są w stałej przewa- 
1 dze. Rosjanie próbują wyprowadzić 
' piłkę ze swojej połowy boiska, ro­

bią to jednak bardzo wolno i nle- 
| zdecydowanie.
( Gdzieś ok. 25 minuty piłkarze 
{ ZSRR dochodzą do głosu. Jednak 
' Ich akcje w polu, nawet dobrze 
przeprowadzone, kończą się na 
linii pola karnego, gdzie stoi mur 
twardej obrony szwedzkiej.

W 33 minucie Slmonian sprytnie 
{>odaje nllkę do nadbiegającego z 
tyłu W oj nowa, ten strzela z 30 m 
przyziemną bombę w prawy róg 
□ramki Svenssona. Na trybunach 
ucichło, lecz bramkarz sznedzki 
znów wyszedł obronną ręką z opre­
sji.

Po przerwie tempo bynajmniej 
nie spadło. Już w 2 min. .Simon- 
sson ma okazję zdobycia prewa 
uzenia dla Szwedów, ale zbyt sła 
bo strzelił, aby zaskoczyć Jaszy 
na

W 49 min. gospodarne zdobywa­
ją jednak pierwszą bramkę. Kam- 
r;n urywa się, podprowadza pitkę 
w okolice pola karnego. Kurnie 
cow próbuje wybić mu piłkę spod 
nogi na korner, robi to Jednak 
zbyt lekko. Hamrłn chwyta ją po­
nownie i strzela w Ktąu. Jaszyn 
zdołał odbić tylko piłkę, ale znów 
chwycił Ją Hamrin i umiejętnie 
skierował ją do siatki.

Rosjanie Jednak nie rezygnują. 
Grają spokojnie, robią wrażenie.
Jakby ta bramka wcale nie
zdenerwowała. Przez 10 minut nie 
schodzą z połowy boiska Szwe­
dów. Akcje idą jednak środkiem 
pola, gdzie powolny Slmonian psu­
je kilka piłek, czekając za długo

W czwartek pięściarze Francji

rozprostowali kości
na Stadionie Dziesięciolecia

logrywce zwycięstwo .“jT» o„ 
Onnla wv .

W CZWARTEK już O godz. 9.30 
rano francuscy bokserzy, ubra­

ni w błękitne dressy z kogutem 
galijskim na piersiach, udali się na 
Stadion Dziesięciolecia, by na jed­
nym z bocznych boisk przeprowa-

lik. Masz cl los! Okazuje się, że 
znów trafię na mańkuta — zakoń­
czył kręcąc gło.wą Juncker.

odniosła reprezentacja Opola wy 
korzystując większą Ilość rzutów 
karnych.

(Siw)

Bokserzy Jugosławii
przyjadą
do Warszawy 
w sobotę

W czwartek wieczorem przepro­
wadziliśmy rozmowo telefoniczną z 
członkiem Jugosłowiańskiego Związ­
ku Bokserskiego p, Fllipovlcem. 
Oto jego relacja:

— Bokserska reprezentacja Jugo 
slawli w piątek rano wyjeżdża z 
Belgradu do Polski. Przyjazd do 
Warszawy przewidziany jest w so­
botą o godz. 15.

W skład JC-osobowej ekipy wcho 
dzi u bokserów (od muszej do cleż- 
kej); Paljlc. Mltrovic zez. Pervie, 
Paunovlc, vitic, Luklc, Kelava, Ma­
zie, Jakovlevlc, Popovle I Szoteno- 
vic. Niestety, do Polski nie może 
Przybyć ..lekki" Lazazevie, któzy 
Przed kilkoma dniami złamał rękę. 
Jego miejsee w drużynie zajął wiec 
Vitic. szkoda także, te nie może do 
was przyjechać z powodu choroby 
..ciężki" Kzizmanic. Mogę • jeszcze 
dodać, że Petvle, wyznaczony na 
rezerwowego w kategorii koguciej, 
niespodziewanie pokonał przed trze­
pią dniami Mitrovlca. •

Naśzej ekipie towarzyszyć beda 
z kierownictwa Mllkovie I Stenber- 
Ser, trener Jaksie oraz sędziowie 
Mladonovic i Kamlano«evlc.

Nasi chłopcy bardzo sie cieszą, 
że będą mogli w sobotę obserwo­
wać w Warszawie mecz Polska -
Francja. U. w.J

dzfć godzinny trening. Ograniczył 
Się on jedynie do gimnastyki, bic-
gów i skakankl.

W zespole gości największą nie­
wątpliwie Indywidualnością jest 
bokser wagi lekkopólśredniej Clau­
de Saluden, który wszystkie ćwi­
czenia wykonywał tak płynnie. lek­
ko i zręcznie, że na zielonej mura­
wie boiska sprawiał wrażenie ba- 
letnicy. Szczególną uwagę trener 
Petit poświęcił „musze”, A. Younsi 
oraz „kogutom" — Betail i Pelrano. 
z którymi przez kwadrans ćwiczył 
uniki.

Pó skończonym treningu Francu­
zi zrobili małą wycieczkę autoka­
rem po Warszawie, skąd powrócili 
na obiad do hotelu. Wieczorem 
ekipa Francji wybiera się na ope­
retkę „Piękna Helena”, a w sobotę 
rano, oprócz treningu, planują 
jeszcze zwiedzanie AWF.

Wszyscy Francuzi zachwyceni by­
li naszym Stadionem Dziesięciole­
cia, o którym wyrażali się krótko: 
magnifiąue! Bardzo ucieszyła ich 
wiadomość, że właśnie na tym sta­
dionie ich sprinter Delecour zwy­
ciężył w biegu na 100 i 200 metrów.

Jedynym bokserem, który przed 
czterema laty walczył w. paryskim 
Palais de Sports przeciwko Polsce 
lest Andre Juncker. Jego przeciw­
nikiem był wówczas w wadze lek­
kiej Henryk Niedźwiedzic!.

— Jeszcze dziś mogę dokładnie 
odtworzyć z pamięci przebieg swe­
go pojedynku z Nledżwledzkim — 
mówi Andre. — Na ring wszedłem 
w chwili, kiedy Francja już pro­
wadziła z Polską 6:0 po zwycię­
stwach, odniesionych przez Ltbeera, 
Haliml i Maryna. Moje marzenia 
o sukcesie szybko rozwiały potężne 
ciosy Polaka. To doskonały bokser. 
Jego uderzenia czułem nawet 1 wte­
dy, gdy próbowałem się kryć za 
podwójną gardą, W sobotnim me­
czu wystąpię prawdopodobnie w 
kategorii piórkowej, Jak się zdą­
żyłem zorientować w wadze tej 
startować będzie leworęczny Brych-

Przeciwnikiem wicemistrza Eu­
ropy — Tadeusza Walaska, będzie 
bardzo sympatyczny mistrz Francji, 
Michel Gonzales.

— Często wiele osób zapytuje 
mnie, czy nie jestem przypadkiem 
krewnym słynnego tenisisty Gon- 
zalesa. Oczywiście odpowiadam, że 
nie łączy mnie nic wspólnego za-
równo z Gonzalcsem tenisista»
jak i z Gonzalesem — automobili-

Chociaż czuję się rodowitym 
Francuzem, to jednak z moim po­
chodzeniem jest trochę niewyraźnie. 
Ojca mam Hiszpana, a matkę Czesz- 
kę. Mój zawód — muzyk. Gram w 
lokalach na pianinie lub gitarze. 
Zresztą talent w tym kierunku o- 
dziedzlczyłem po ojcu, który jest

na dogodną pozycję do strzału.
W 11 min. Ii polo y i osjanio 

biją rzut wolny, o-loltą od muru 
piłkę przejmuje Wojnnw 1 z 15 m 
posyła Ją tuż nad poprzeczką. Go­
spodarze wycofali na własną poło­
wę prawie wszystkich zav odni-' 
ków. Pod Ich bramka robi się «ta­
le gorąco, bardzo często Ititerwe 
niuje to Gustavsson, to bramkarz 
Svensson.

Rosjanie mają okazję do wyrów­
nania w 14 min. Slmonian strzelił 
jednak zbyt lekko i niedostatecz-

dowal w prawym rogu bramki 
siatki, a ńa tablicy ukarała się cy

bramki • eiwnika wynik, tym bardziej cenny.
że wywalczony w składzie osłabio­
nym brakiem najlepszego napastni-

JUGOSŁAWIA 1:0

Ale oto do głosu dochodzą znów 
Szwedzi, w 16 min. Greń trafia 
w poprzeczkę.

W 26 min. notujemy dwa korne- 
ry dla drużyny radzieckiej. Poza 
tym bramka iljlna zdobjta ze spa­
lonego wskazuje na to. żę goście 
nie myślą wcale o poddaniu się 
Szwedom. Mimo wyra.nej przewa­
gi w polu, zaczynamy nie wierzyć, 
że drużynie radzieckiej uda się 
wywalczyć remis. Zbyt słabo w 
tym dniu strzelają jej napastnicy.

Ostatnie 5 minut gry to świetna 
końcówka gospodarzy. W 87 min. 
Hamrin przechodzona lewe skrzy 
dło i otrzymawszy piłkę od Sko- 
glunda mija sprytnie Kesarlewa. 
podprowadza prawie do słupka 
bramkowego I podaje do tyłu do 
nadbiegającego Słmonssona. J6- 
szyn nie miał nic do powiedzenia 
w tej sprawie. Płaski strzał wylą-

MALMO, 19.6 (tel. wL) NRF — .Iw 
zostawia 1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
meczu zdobył Rahn w 12 mm. gry 
Sędzfcwał Vysiing (Szwajcaria). Wi­
dzów 20 tys. 0

NRF: Herkenrath,, Sfolenwerk. 
Erhardt. Juskowlak, Bekel,. Szyma* 
nak. Rahn, F. Walter, see*er. 
Schmidt, Schaefer.

JUGOSŁAWIA: Krivekuea, Sija- 
kovje, Zehec. Crnkovle, Bo;zkov. 
Kratle, Petakovic, Ognlanorie, Mi* 
lutinovic, Ve:eUnovie, Rajkov.

Dru*yna jugosłowiańska wystąpiła 
w tym meczu w składzie osłabionym

Gra była stosunkowo ostra i tu- 
•żyła się przy lekkiej przewadze 
Brazylijczyków. Piłkarze południo­
wo . ame.ykańscy. nie mo^ą^ stor- 
wwać twardej i szczelnej obrony 
przeciwnika, dość często uciekali sie 
do gry n eczystej. Na kilka minu. 
przed koń-em spotkania. strzelec 
'edynej bramki meczu miał okazję 
do podwyższenia wyniku. jednak je­
go piękny strzał 1 rafił w słupek i 
piłka wróciła w pole.

W czwartek, 19 bm., rozpoczęła 
się w Warszawie krajowa konfe­
rencja działaczy kultury fizycznej, 
poświęcona omówieniu zadań l me­
tod dalszego rozwoju wychowania 
fizycznego młodzieży. Organizato­
rami konferencji sa: Komitet Cen­
tralny ZMS t Zarząd Główny TKKF.

W pierwszym dniu uczestnicy 
konferencji wysłuchali referatów: 
mgr. St. Górnego pt. „Wpływ 1 
znaczenie kultury fizycznej w wy­
chowaniu młodzieży” i prezesa Za­
rządu Wojewódzkiego TKKF w 
Bydgoszczy — H. Reicha pt. „Nie­
które doświadczenia organizacyjne 
w rozwoju działalności TKKF 
wśród młodzieży”, a następnie przy­
stąpili do dyskusji.

W piątek będą pracować komisje 
po czym na plenarnym posiedze­
niu konferencja zatwierdzi odpo­
wiednie rezolucje, sumujące wyni­
ki obrad.

Do omovrenla konferencji nieba­
wem powrócimy.

FRANCJA — IRLANDIA 4:0
norrkOping, 1D.S (tel.

ki zdobyli: Wiśniewski, Piantoni 
oraz Fontaine — 2. Sędziował Gar-

* Sztokholmie
8razynaj

NAJlepszym dotychczas p 
karzem mistrzostw świata j< 
środkowy napastnik Brazylii 
WILDIR PEREIRA — „Didł” 
— jak go nazywają koledzy z 
zespołu.

NAJlepszą paradę bramkarza 
pokazał reprezentant Północ­
nej Irlandii HARRY GREGG, 
który podczas meczu z NRF 
przy stanie 2:2 wypiąstkowat 
nieomal na połowę boiska pie­
kielnie silny strzał, oddany z 
odległości 20 m przez Seelersa.

NAJnlebezpleczniejsza jest 
drużyna BRAZYLII. Zespół 
ten zadziwia wszystkich do-
skonatym

SiatkarkiWęgier
grają z AZS AWF

Fóntaińć, Kopa i Piantoni (Fra. ncja)
Rys. E. Ałaszewski

brakiem swegó doskonałego bram- i deazabal (Hiszpania). 
Bain? kłArx* w rtiedzielnvm 12 tv.c

przygotowaniem
technicznym I kondycyjnym.

NAJcierpltivszym graczem 
mistrzostw jest rezerwowy 
bramkarz Północnej Irlandii 
NORMAN UPRICHARD, który 
przez pół godziny bronił oflar-

karza^Beśry," który w niedzielnym 
•spotkaniu z Paragwajów dożrtal po­
ważnej kontuzji. Również kontuzjo-

Widzów ok.

mając bardzo poważnie
kontuzjowaną rękę, a jednak 
nie’ dal poznać po sobie, że 
jest niedysponowany.

NAJsilniejszy glos posiada 
DENIS BLANCHOFLOWER s 
zespołu Północnej Irlandii. Po 
zwycięstwie nad CSR. Denis 
śpiewał tak głośno, że zagłu­
szył wszystkie okrzyki radości 
kibiców irlandzkich. Nic zre­
sztą dziwnego jeśli się weź­
mie pod uwagę, że był on 
przez trzy lata słuchaczem 
szkoły muzycznej.

NAJnieszczęśllwszy jest tre­
ner reprezentacji Argentyny 
GUILLERMO STABILE. Po 
wysokiej porażce z Czechosło­
wacją powiedział on zrozpa­
czony: „Co ja teraz usłyszę w 
domu?**.

NAJlepszym sędzią jest Fran­
cuz GUIGUE. Nie zagwizdał 
on ani o sekundę później, kie­
dy skończył się mecz CSR — 
Argentyna, mimo protestów 
piłkarzy amerykańskich, któ­
rzy uważali, źe mają jeszcze 
kilka minut gry. \

N AJ groźniejszy telegram o- 
trzymał szwedzki piłkarz Gu- 
stavsson od włoskiego klubu 
Atalanta. Kierownictwo klubu, 
które wypożyczyło Gustavsso- 
na Szwedom tylko na mistrzo­
stwa świata, nakazało „swoje­
mu** piłkarzowi natychmiasto­
wy powrót do Włoch po za­
kończeniu ćwierćfinałowego 
spotkania ZSRR — Szwecja. 
Jeżeli nie stawi się natych­
miast, ukarany zostanie „grzy­
wną** w wysokości 2S tys. ko­
ron szwedzkich.

wany w tym samym maczu lewy 
łącznik sekularae, musiął pozostaw 
na Lńwce rezerwowych, a na. jego 
miejsce wystawiono niezbyt zdro­
wego Miiu.lnovioa. Mimo to druży­
na Jugosławii była równorzędnym 
przeciwnikiem d’a sslnych fizycznie 
i ostro grdjących Niemców.

Gra toczyła się przy okresowych 
zmiennych przewagach obu drużyn, 
z tvm. że na początku częściej ata­
kowała jedenastka jugosłowiańska, 
ale straciwszy niespodziewanie 
bramkę, zdobytą w 12 min. pó prze­
boju Rahna. oddala już do końca 
pierwszej połowy inicjatywę w rę­
ce przeeiwnka.

Po przerwie Jugosłowianie znów 
częściej atakowali, ale wobec dobrej 
gry obrony MRF nie udało si^ im 
zmienić wyniku i do półfinału za­
kwalifikowała śię drużyna śktua.- 
nego mistrza świata — NRF.

' Brazylia — walia — !:•
GOETEBORG, 12.6 (tel. wł.). Bra­

zylia — Walia 1:6 (ó:b». Jeayną 
bramkę zdobył Bellinl w 28 min. 
gry po przerwie. Sędziował Selfeld 
(Austria). Widzów 26 tys.

BRAZYLIA: Gilht^r. De Serdi 
Bellinl, M. Santos, Zózimo, Orlando, 
Garinha, Dldi, Mazfola, Bele, Za-
gaiło.

WALIA; Williams.1
Charles, Hopkins, Sullivan, Bowen, 
Medwin, Hewitt, Webster, Allćhurch,

Zdecydowany faworyt tego meczu 
— Brazylia, miał duże trudności z 
pokonaniem ambitnie walczących 
piłkarzy Walii l zakwalifikował się 
do półfinału jedynie dzięki szczęśli­
wemu strzałowi najmiodśzegó za­
wodnika obecnego turnieju,- 17-let- 
niego Murzyna Bele.

Walijczycy nastawili alę od po­
czątku na obronę własnej bramki, 
pozostawiając w ataku jedynie szyb­
kich skrzydłowych draż lewego łącz­
nika Allchurcha. Zespół Walii osią­
gnął doskonały — Jak na klasę prze-

Szwedzki półmisek
KIBICE brazylijscy, którzy dość 

licznie ściągnęli do Szwecji, 
wpadii na bardzo interesujący po­
mysł. Jak wiadomo, widzom nie 
wolno zbliżać się do Linii boiska. 
Takie prawo mają tylko fotore-
porterzy, zaopatrzeni w specjalne 
opaski. Kibice z Brazylii muszą ----- 1... ..L.t—ł(?/, 

Postano-

profesorem muzyki. Jak dotąd nie 
miniom jeszcze okazji zmierzyć -i—...............  - —,—»-
swych sil z polskim bokserem. Mój blisko swoich piekarzy, 
dotychczasowy bilans spotkań n4« powstrzyma od tego. 
przedstawia się nieźle (na 60 walk ”*5U .....-
— przegrałem tylko 6 i 2 zremiso­
wałem).

Jan Wojdyga

Nasi bokserzy 
sq dobrej myśli
POLSCY bokserzy, którzy wystą­

pią w sobotnim meczu prze­
ciwko Francji swój ostatni, ostry 

sparring odbyli w środę wieczorem. 
Samopoczucie kpt. PZB — Stanisła­
wa Cendrowskiego, który przed 
dwoma tygodniami miał niezbyt 
wesołą minę, konstatując u więk­
szości naszych czołowych pięścia­
rzy „wakacyjną” formę — obecnie 
wyraźnie się poprawiło.

— Jestem teraz spokojniejszy o 
wynik spotkania z Francją — mó­
wi p. Cendrowskl. — Chłopcy byli 
bardzo pracowici na zgrupowaniu 
1 zdołali na szczęście dojść do sie­
bie. Moim zdaniem w najlepszej 
formie znajdują się obecnie: Brych- 
lik, Drogosz, Kukler I Walasek. 
Wrażenie zawodnika „nledogotowa- 
nego" sprawia jeszcze Jędrzejew­
ski.

Jestem bardzo ciekaw, jak zapre­
zentuje się debiutujący w naszej 
drużynie Bogdan Guztńskl, którego 
przeciwnikiem będzie Afrykanin 
Boukary. Dzisiaj z powodu nagłej 
choroby żony wyjechał z Warsza­
wy Andrzej Żmijewski.

W czwartek bokserzy wyznacze­
ni na mecz z Francją przeprowa*

dzlli tylko lekki trening, polegają­
cy na gimnastyce, grze w koszy­
kówkę 1 pracy na Przyborach. Po­
dobny trening zaaplikuje Im Feliks 
Stamm także 1 w piątek.

Humory wśród naszych reprezen­
tantów są doskonale. Wszyscy ocze­
kują z niecierpliwością sobotniego 
meczu.

W czwartek o godz. 23.50 opuści­
ła Warszawę druga bokserska re­
prezentacja Polski, udając się przez 
Budapeszt do Belgradu, gdz e 23 
bm. stoczy mecz z II reprezentacją 
Jugosławii.

Skład wyjeżdżającego zespołu 
przedstawia się następująco: Ro- 
maniszyn, Wojtowicz, rez. Wożn ak, 
RozplerskL Grudzień, Papież, Le­
wandowski, Ulmer, Dampc I rez. 
Wasilewski, Wojciechowski I I Bra- 
nlcki. Drużynie naśzej towarzvsza' 
sekretarz PZB — Czuperskl, skarb­
nik PZB — Gllarskl, trenerzy — 
Szydło i Małecki oraz sędzia — Kar­
ski. Drugi nasz arbiter Sikorski 
wyjedzle do Belgradu dzień póż-

(J. w.)

wili więc „wykolowaf" porządko­
wych i wszyscy sprawili sobie u 
miejscowych krawców takie opa-

opuszcza brytyjskiej drużyny i zo­
stał mianowany honorowym człon­
kiem ekspedycji. Na bankiecie, 
wydanym przez miasto Natmstad, 
siedział on obok lordd majora Bel­
fastu. Mały Bengt zna Świetnie 
język angielski i nabrał już nawet 
irlandzkiego akcentu. Piłkarze 

■ nie rozstają się z nim nawet na 
chwilę, uważając, ił jego obecność 
daje im Wiele szczęścia.

FRANCJA: Abhes, Kaelbel, Jon- 
iuet, Lafont, Penverne, March. wi- 
niewjki, Fontalne, Kopa, Piantoni, 

Vmcent.
IRLANDIA: Gregg, Keith, Cunnin- 

ęham,.. Mlchael.BlanehHower, Cush,
Mepariann.

Scott, McCrory,

korzystała zmęczenie Irlandczyków, 
wtorkowym meczem z CSR. Wvgra» 

Ją zdecydowanie w stosunku 4:8. da- 
jąc mało szans przeciwnikowi na 
zmianę; wyniku. Irlandczycy trzy­
mali się" dzielnie tylko w I połowie, 
kiedy często byii w ataku i za gra- 
:ali bramce Abbesa. Dopiero w 43 
min. gry Fon-.aine wystawił w ulica.

prawoskrzydlowego Wiśniewskie.
i nau rodak zmusił Gregga do 

kapitulacji.
Po przerwie Francuzi opanował? 

'oisko i w wyniku ich zdecydowa­
nej przewagi padły trzy bramki zdo-

wą z centry prawego pomocnika 
Venverne, w 54 min. równ eż przez 
tego samego gracza po wspaniałym 
wypuszczeniu go przez Kopaczew- 
:kiego i w 68'min., kędy to lewy 
łącznik Piantoni przedryolowawszy 
dwóch,: Irlandczyków nie dał żan- 
nych szans Greggowi. Ostatni zrvw 
Irlandczyków, dążących do zdoby­
cia chociaż honorowej bramki, nie 
przyniósł rezultatu. Nie najlepsza 
formacja drużyny francuskiej, trój­
ka obronna potrafiła w porę zaże­
gnać każde niebezpieczeństwo, wy­
bijając w trudnych sytuacjach pli­
ki na korner. Francja staje do pół­
finału z Brazylią bynajmniej nie ja. 
ko outsider. Ma ona doskonały atak, 
który może s’ę pokusić o sforsowa­
nie defensywy Brazylijczyków i 
strzelenie ich bramkarzowi niejed­
nej nawet bramki.

Do Polski przybywają na zapro­
szenie klubu AZS AWF siatkarki 
Węgier — drużyna Petófl —• Sport 
Klub, czterokrotny (w tym i aktu­
alny) mistrz swego kraju.

Pierwsze spotkanie z mistrzem 
Polski AZS AWF Węgierki rozegra­
ją w niedziele. 22 bm, w Łowiczu 
a rewanżowe prawdopodobnie w 
środę w Warszawie w parku Ska-
ryszewskim.

<p)

Kriwonosow
Kaszkarow
i Jelisiejewa
w Krakowie!

Jubileusz Akademickiego Związ­
ku Sportowego, połączony ściśle z 
eałą masą zawodów w różnych dy- 
scypHnaeh sportowych, będzie z ea­
łą pewnością najbardziej uświet­
niony pojedynkami lekkoatletów.

W tych dniach Zarząd AZS otrzy­
mał zgłoszenia imienne lekkoatle­
tów związku Radzieckiego, którzy 
przyj adą na zawody do Krakowa* 
w lipcu br.

Wystarczy spojrzeć choćby tylko 
na kilka nazwisk spośród 27 przed­
stawicieli lekkiej atletyki radziec­
kiej; by stwierdzić, iż mają one ... 
ustaloną markę na świecie. Prym 

‘w grupie najlepszych wiedzie z pew­
nością KRIWONOSOW wielokrotny

tern. Jego najlepszy wynik w bie­
żącym roku l równocześnie najlep­
szy na świecie wynosi 66,80. Kriwo- 
nosowowi towarzyszy drugi młosiarz 
SAMOCWIETOW. Osiągnął on w 
tym sezonie już 68,26. W skoku 
wzwyż wystąpi KASZKAROW — 
2.05,0, w skoku w dal OZOLIN — 
7,37 f w biegu na 100 m — 10,6. W 
tyczce BIEŁAJEl^» w trójskoku —

Kobiety, to przede wszystkim do­
skonała przeciwniczka rekordzistki 
świata Balasz CZENCZIK —174 cm

wystąpi JELISIEJEWA — 6.11, a na 
100 m przeciwko Janiszewskiej '1 
Kusion-Bibro wystartuje DEKON- 
SKAJA — 11,9.

Wydaje się, że lekkoatleci ra­
dzieccy, którzy w Krakowie będą 
reprezentować swój Akademicki 
Związek Sportowy — Burewiestnik, 
nie potrzebują dodatkowej rekla-

OWSZYSTKiM

ski, jakie przysługują fotoreporte­
rom. Służba porządkowa była zdzi­
wiona, iż wzdłuż linii na meczach 
Brazylii ustawiało się tylu foto­
grafów. Wszystko wyszło jednak 
wkrótce ńa jaw i przedsiębiorczy 
kibice musieli powędrować poza 
ogrodzenie płyty boiska.

ZBrazylijczykami jest w ogóle 
wiele kłopotu. Nie odprowadzi­

li oni do kasy FIFA 15 proc, z do­
chodów, jakie mieli z rozegranych 
meczów treningowych przed mi­
strzostwami świata. Wobec tego 
postanowiono im w Szwecji 
wstrzymać diety w takiej wysoko­
ści, jaką wynosi dług wobec FIFA.

CZEKOLADA popadła w nieła­
skę. Dotychczas uważano, iż 

jest ona najodpowiedniejszym po­
żywieniem przedmeczowym dla 
piłkarzy. Rekordzistami pod wzglę­
dem konsumpcji czekolady byli 
w Szwecji Argentyńczycy. Odpa­
dli jednak już w przedbojach 
Od tej pory poważnie spadla 
konsumpcja tego smakołyku wśród 
pozostałych jeszcze w grze ucze­
stników mistrzostw.

C
O trzy godziny wsżyscy tre­
nerzy drużyn, biorących udział 
w mistrzostwach świata, dostają 
meldunki z przewidywaniami po­
gody.

J7UP1ECKA pomysłowość nie ma 
<*1 pranie. Stawny Złoty Puchar 

'Rimeta wystawiony jest na wy­
stawie wielkiego magazynu towa­
rowego w Sztokholmie, Sławnego 
PVB. Prawdopodobnie PUB spot­
kał ten zćizczyt dlatego, iż wypo­
sażył on bezpłatnie całą reprezen­
tację Szwecji i wszyśtkich oflcje.i 
gospodarzy w ubrania, płaszcze, 
włoskie butyA i bieliznf. Podarek

Ishimoto znowu 
blje rekord świata

TOKIO. W doskonalej formie 
znajduje się pływak japoński Ta- 
kashi Ishimoto. Przed kilku dnia­
mi ustanowił on rekord świata na 
100 m stylem motylkowym, osią­
gając doskonały rezultat 1.00,7. 
Nikt nie spodziewał się, że w trzy 
dni po tym wyczynie Japończyk, 
który w sobotę udaje się na tour- 
nće do USA, znów zaatakuje re­
kord świata. Tymczasem Ishimoto. 
wykorzystując swą wielką formę, 
zgłosił w środę wieczorem próbę 
bicia własnego rekordu, która po­
wiodła się wspaniale I Jaoończyk 
uzyskał ćzas 1.00,4.

Porażka żużlowców CSR
ZIELONA GÓRA, 19.6 (tel. wł.). 

W Zielonej Górze odbyły sie mię­
dzynarodowe zawody na żużlu po­
między Rudą Hvezda (CSR) I Polo-
nią Bydgoszcz. 
38:30.

Punkty dla 
Połukard 9.

Wygrała Polonia

Polonii uzyskali:
Rajmund świtała 8.

na pewno stokrotnie się opłaci.

TRENER Szkocji D. Walker na 
plecach swojego dressu miał 

wielki napis „Scotland 19 B World- 
CUp”. Po wyeliminowaniu Szkocji 
Walkera nie można było w ogóle 
odszukać. Schował się ze wstydu.

również minister Komunikacji Ł. 
inż. P.yszard Strzelecki. Obradom
przewodniczy prezes OSTJV — L. 
O, Lange,

<P)
żużel

KATOWICE 19.6 (tel. wł) Górnik 
Rybnik — Sparta Wrocław. 53:15.

Punkty: dla Górnika — Maj I 15, 
Filip 13, Skocz 9, Wieczorek i Ber- 
iinek po 6, Maj TI 4: dla Sparty — 
Kupczyński 11, Potejkowicz 6, Fras 
I. Słaboń i Bloch po 2.

Stachowiak 8. Norbert Świtała 4. 
flerra 4. Jeżewski 3 i Potchajski 
2 Najwięcej punktów clla Rudej 
Hrezdy zdobyli: Machac 11. Jani- 
cek 7 I Rartnn 4.

Reprezentant CSR Tomlcek. któ­
ry w Oberhofle pokonał Polaków, 
zdobył tylko 3 pkt.

WOZLA 

óiiękuje za mleko,..
Zarząd WOZLA pragnie na ła­

mach. ,.PS” scrdecznte podziękować 
Warszawskim Spółdzielniom Mle­
czarskim Mokotów i Wola za zna­
komicie. zorganizowany, doskonale 
zaopatrzony i obsługiwany, bez­
płatny bufet dla zawodników kra­
jowych i zagranicznych, podczas 
zawodów lekkoatletycznych o Me­
moriał Janusza Kusocińśkteao.

Równie sprawnie obsłużona była 
widownia.'

ZARZĄD WOZLA

FIFA okazała śię bardzo skąpą 
federacją. Uchwaliła ona bo­

wiem, ii złote, srebrne i brązo­
we znaczki za zajęcie pierwizepó. 
drugiego i trzeciego miejsca w tur­
nieju dostanie tylko po 11 piłka­
rzy. Nie otrzymają honorowych 
odznaczeó ani gracze rezerwowi, 
ani ci. którzy grali w poprzednich 
meczach, ale na skutek kontuzji 
nie mogli brać udziału w półfinale 
i finale .Znaczków nić dostaną 
takie trenerzy drutyn. To śię na- 
zywa mięt weta w kieszeni!

LTZETERAN węgierskiej drużyny 
W Hidegkuti po przegranym me- 

esu Z' Wątłą oświadczył: — Styl 
naszej gry jest już przestarzały. 
Był on dobry w złotych czasach 
naszej pitki, ale dzisiaj już nić je­
steśmy dostatecznie twardzi i 
szybcy. Nie ma mowy o wielkich 
sukceiach. Musimy szybkę przesta­
wić się na nowoczesę grę, bowiem 
w innym razie zginiemy z poić 
walki o prymat w ; pitkarstwie 
europejskim.

TRZYNASTOLETNI szwedzki 
* uczeń z Tyloesand Bengt Jo- 

nasson, jest maskotką Północnej 
Irlandii. Chłopiec ani na krok nie

/VIE wszyscy zrobią dobry inte- 
L ’ ret na mistrzostwach świata. 
W Na^mstod kotłem '49 666 dola­
rów rozbudowano stadion z 16.600 
na żi.Ooo miejsc. Tymczasem re­
kord publiczności w tym mieście 
podczas mistrzostw świata wynosił 

14.606 widzów. Deficyt murowany.

(Siw)

0 puchar Michałowicza
BYDGOSZCZ IS.e. (tel wł) Byd­

goszcz — Szczecin 1:0 (0:0). Bremke 
strzeli! w 65 min gry Kamiński I. 
Sędziowąl Bronisz (Kielce). Widzów 
ok. 500 osób.

Mt^dzyokręgowy meez piłkarski 
Juniorów o puchar dr. Michałowicza 
stal na bardzo słabym poziomie. Za­
wodnicy obu drużyn, a zwtaszeza 
reprezentacja Budgoszezv oparta n* 
WKS Zawisza, zagrali znacznie pó- 
nitej swych możliwości.

Kongres Międzynarodowej 
Organizacji Naukowej 

Szybownictwa
LESZNO. W Lesznie odbyło >l,w 

czwortek 19 bm. otwarci, VII Kon- 
Ml,dzynarodowe) Organlza- 

rll Naukowe! Szybownictwa OSTJV 
z udziałom delegatów 17 kralów.

Przemówienie powitalne Wvg!o- 
•II p-zewodnlczacy Aeroklubu PRL 
- Stefan Antoilewlcz. Przemawiał

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Adres Administracji - Wydaw* 

nietwo „Prasa Sportowa”, War-
84241. tel»

Redaguje Kolegium w skladilet 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor na* 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzllk 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawą, Mokotowska w, tli 
p. Telefony: Centrala 8UH t 84242 
oraz hezpotrednle - Redaktor 
Naczelny 1 sekretariat - mil, 
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STOIMY' obecnie na progu wielkiego sezonu lekkoatle­
tycznego. Wprawdzie pierwsze międzynarodowe mityn­

gi odbywają-się w cieniu piłkarskich mistrzostw świata i na 
razie w sportowej prasie i w radio niepodzielnie panują na­
zwiska Jasżyna, Kevana, Didi czy. Kopaczewskiego, ale Juz 
za kilka tygodni „królowa sportów" zajmie należne jej miej­
sce. W centrum uwagi opinii sportowej całego świata znajdą 
się wówczas węzłowe imprezy tegorocznego sezonu — lekko­
atletyczne mistrzostwa Europy w Sztokholmie i meczę naj­
silniejszej drużyny świata — USA z reprezentacjami ZSRR 
i Polski, Należy więc spodziewać się, że tegoroczny sezon 
dorówna, a może nawet i przewyższy pamiętny sezon olim­
pijski 1956 roku I że rekordy posypią się jak z. rogu obfi­
tości. Wszelkie znaki na niebie i ziemi wskazują, że bieżący 
rok będzie rokiem wielkich sukcesów radzieckiej lekkoatle­
tyki, która właśnie rozpoczyna decydujący bój o prymat 

- ■ • ■ fenomenalnymi zawodnikami zza Oceanu.wszechświatowej

MIAŁEM możność obserwowania 
przygotowań czołówki radziec­

kiej do 'obecnego sezonu. Poważna, 
cześć kadry trenowała bowiem zi­
ma w nowoczesnej hali lekkoatle­
tycznej Uniwersytetu Moskiew­
skiego 1 tam właśnie spędzałem 
wiele godzin na rozmowach z 
moim przyjacielem, znanym: i, po­
pularnym w lekkoatletycznym, 
świecić, trenerem GennadIJem Ko- 
robkowem oraz Jego kolegami.'Jak 
Dlaczkow, Chomienkow, czy j Woł- 
kow. Często mówiliśmy o rywali­
zacji lekkoatletów radzieckich" z 
ich amerykańskimi kolegami .1 o 
szansach drużyny radzieckiej w 
bezpośrednim spotkaniu . z i ęepre- 
zeutaciu USA.

Igrzyska Olimpijskie w .■.Melbo­
urne, które przyniosły tak'ogrom­
ny sukces sportowi radzieckiemu, 
potwierdziły Jednak hegemonię 
USA w lekkoatletyce. Mol rozmów: 
cc twierdzili, że jedną z przyczyn 
porażki byty , wspaniałe ^ąrimkl 
fizyczne zawodników amerykań­
skich. Od czasu Olimpiady upłynę­
ło półtora roku. Jak więc sytuacja 
wygląda dzisiaj?

Igor. Kąszkarow,. jeden z czołowych skoczków radzieckich nie doszedł jeszcze do swej życio- 
wej formy, ale w rachubach przed Sztokholmem nie przestoje się liczyć

Fot. CAF

Michał Kriwonosow nadal
dzierży tytuł najlepszego mło- 
ciarza w Europie i jest niemal 
murowanym kandydatem na 

złoty medal w Sztokholmie
Fot. . Archiwum „PS”

NOWE GWIAZDY ,
Na firmamencie radzieckiej lek­

koatletyki pojawiły sie nowe, nie 
znane dotąd szerzej EWlazay jeśli 
jeszcze me pierwszej, to drugiej, 
lub ttveeiej wielkości. Kdrbbknw 
nie bez dnmy zaprezentowąl/mi no- 
we odkrycie — dwóch młodych li­
tewskich ,;bud-vsów" — miotaczy 
PAŁTUSZNIKASA I WARAtJAUSKA 
SA. Obaj cl ponad stukllqgjamowi 
młodzieńcy ńa zimowych'- ./trenin­
gach z łatwością wyciskali- po 120 
ku I z uśmiechem spacerowali po 
hall ze sztangą. ważącą S220 .kg. 
Obaj są poza tym. jak na.. .miota­
czy. bardzo szybcy i skoczni; Ich 
wiosenne wyniki — wspaniały 
rzut dyskiem Baltusznikasa na od­
ległość 56.58 i 17.08 Wa-anauska- 
sa w kuli, najlepiej świadczą o 
ifióillWaśćlSetł tytih 20-l3tk$W- .,

Olbrzymim talentem' lest ■ również 
IGOR TER-OWANESJAN. Czołowy.

skoku w dal, znany. Jest już do­
brze ,.publiczności. polskiej ze swe­
go startu na Memoriale Kusociń- 
skiego w Warszawie' i nie trzeba 
go dokładniej przedstawiać.

ESTOŃSKA NADZIEJA

obok Grabowskiego,kandydat 
mistrza i rekordzistę Europy

na

8.000 tys. pkt. w dziesięcioboju dla Europejczyka, to granica 
wprost niezwykła. Pierwszym, który ją przekroczył (8.014) oka­
zał się lekkoatleta radziecki W asili Kuzniecow, mający, apetyt 

na wynik jeszcze lepszy .
Fot. Drankowski
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— Przestrzeń z Taszkientu, 
stolicy Uzbekistanu do Mo­
skwy przebywam za pomocą 
TU-104 w ciągu mniej wię­
cej 3 godzin. Jest to ok. 3000 
km w linii prostej. Koleją 
Jednak wynosi to chyba 8—9 
tys. km i gdyby nie wspa­
niałe zdobycze nowoczesnego 
lotnictwa — kto wie, czy 
mógłbym uczestniczyć w ty­
lu startach międzynarodowych 
— mńwl OLEG RIACHOWSKI, 
najlepszy w obecnel chwili 
trójskoczek świata,

— To dlaczego nie prze­
niesie się pan do Moskwy lub 
Leningradu na stałe?

— Jestem zbyt związany z 
moim rodzinnym miastem. 
Tam ukończyłem średnia 
szkołę | Politechnikę, na któ- '

rej jestem obecnie asysten. ' W 
łem. specjalistą ' obróbki .■ 
części maszyn. Lekkoatletykę , iń 
zacząłem uprawiać właściwie 
dopiero na wyższej Uczelni, y 
przedtem w szkole tyle ,.llz- w 
nąłem" wychowania fizycz- >6 
neqo. ile go było na lekcjach 'h

— Jakie były pana na|lcp- (6 
sze tegoroczne wyniki T jakie (6 
są najbliższe plany? ' (6

— Leningrad f5.02, Nal. (6 
czlk 15.49, Stallnabad 15.78 <6 
I... Warszawa 16.26. Moim ma- (fi 
rżeniem jest w tej chwili po- fi 
prawienie rekordu Europy (fi 
Szczerbakowa (16.46). Ale (fi 
muszę poprawić długość dru- (f 

. gleqo l trzeciego skoku. S

B. C. f)

Duże, nadzieje pokłada t*'ene~ 
Kcxibkow w 20-letnim estońskim 
sprinterze, ŁOPATO. Ma on wamn- 
’d fizyczne Bobby Morrowa — ten 
<»ann wzrost 1 wagę oraz podobnie 
błyskawiczny refleks. . Łopato po 
dwóch zaledwie latach treningu bie- 
sa; regularnie 10.6 sek., a z wia­
trem miał nawet 10/1. 7ima bie­
gał 7. olimpijczykiem Part en lewem 
lak równy z. równym. Niestetv. wio­
sną przewlekła- choroba pozbawi­
ła svmpatycznego Estończyka 
wszelkich szans w tegorocznym 
sezonie.- ........
x».$ytuacja sprinterów rad’iećWićb 
nie -przedstawia sl^ w tvm ‘•oku 
speclalnie różowo. BARTENIEW i 
TOKAWIEW osiągnęli - Już’ raczej 
swój szczvtowv pułap możliwości, 
a niłndzież Jest bardzo nieregular­
na Na razie twlko rewelacja wlo« 
sennvch zawodów. filigranowy 
M0NA5TYR?KI zapowiada się na 
sp~lnteea dużel klasy.

W biegach średnich ta sama sv- 
tuac-la. 7-wfązek Radziecki dyspo- 
nuje«; tvlko dwoma klasn^^mi 
«reri.niakamj —-PIP’NE i SOKOŁO- 
WFM. nhc^nl» doszlusowuje do 
nich ^MFMOTKOW.

W-bregach'długich na p'ęty KU­
COWI (na razie w nie nailepszej for­
mie!) -i BOŁOTNTKOWOWI nrfs’ę- 
puie Ilerna i wyrównana stawka 
..Hłuffasńw”. Kto w’e. może właś­
nie w ’ym roku wyskoczv z n«ej 
godny. r.ywal i. nas epca Wołod’?
.w- Płotkach daiśre postępy robi 

JURIJ MTCHAJŁOW. a na dystan­
sie. , 400 .metrów wybija się cala 
grupa , młodych zawodn‘ków.. któ­
rzy zapowiadają s‘ę na godnych 
następców ..starego” Utujewa. re­
gularnie bie^aia^eco Ju* od kl’ku 
lat w granica-h 51. sekund. .Nie 
wydaje sle Jednak, aby w na.ihrż- 
szyni czasie *aHz5ecka młodzież mo. 
ela z nowodztwem rywaHzować z 
Southernem i Dav*e«em którzy 
now:nni ,w tym roku doprowadzić 
rekord, świata do 48,5 — 19

■ W-M. ĆRAN1CĄ... 
j i Żi- ' PRZYZWOITOŚCI

W/ rżułaćh wybiła się na czoło 
młót. -Zawodników, rzucających 
ponad 60 m. jest zatrzęsienie. Te- 
rąz Już nawet na zawodach pro­
wincjonalnych la wzbudzająca sza. 
cunek:-.j'Odległość, jest granicą., 
przyzwoitości Podobnie jest w dy- 
skui^Ś^ŁTUSZNIKAS. nlet jest. by-, 
najmniej' osamotniony Na pierw» 
Rzej/^y tym roku’ liście. 20 wyn’- 
ków.^wr świecie, figurują '-nazwiska 
6 radzieckich < - dyskoboli, ; Obok 
RAETU^ZNIKASA i ..weteranów” 
CtRTGXLKT oraz MATWTEJEWA, 
widzimy ;tam TRUSE^TEWA (54,05) 
WAtESZKE, ,i GRINWALDA. ■

Duż^postępy osiągnęli :zawodni-. 
cy' tadaieccy w oszczepie, w ubie- 
głrch fatach KUZNIECOW i CY- 
B’ULF3łjCO-*.wyrażnle : górowali nad 
swymt^koleeam'1. .Obecnie jeszcze 
trzech'^ośzćzepn’ków osiaenęlo do­
bre wyniki: GRAUDUL1S, OW- 
CZJNNfK i ZACHAROW przekra- 
czają grajiicę 75 metrów.

KulaCjęst na europejskim pozlo- 
mie;.-ąjupóżlom '-ten,’ jak wiadomo, 
jest' oij$irzeszłó metr gorszy ód a- 
merykVlftkieao. LO9ZCZYLOW je- 
rlnsk^ijAVOANXuSKAS mocą pn- 
'prą^t^^rwbje wyniki i dojść dó 
granjc^is "metrów;^ '■

. BEŻ . 
„ZACZAROWANYCH PANTOFLI”.

W skokach dominują skoczkowie 
wzwyż i trójskoczkowie. W skoku 
wzwyż trenerzy Dlaczkow i Gojćh- 
man „produkują” nowych dwume- 
trowców systemem taśmowym, o- 
statn‘o nawet bez „zaczarowanych 
pantofli”. Obecnie można już mó­
wić zG z radzieckiej . szkole skoku 
wzwyzż Ązkole, która potrafi ma- 
ksymąinier:' wykorzystać rozbiec f 
która ^znalazła i najbardziej efek- 
towny' sposób i kąt odbicia. Dwu 
wielkim^matadorom tej konkuren­
cji — STTEPANOWOWT i KASZ- 
KAROWOWi przybył nowy e rożny 
konkurent — SZAWŁAKADZE. Dy­
namiczny Gruzin zawsze skakał w 
normalnych pantoflach, decyzja 
IAĄF nie wpłynie więc ,na jego 
wyniki.

Doskonalę przedstawia się rów­
nież': poziom radzieckiego trójsko- 
kii. Tecufika czołówki trójskocz* 
ków, rsjtreckich 1 doprowadzona 
jest do perfekcji. Dzięki niej KRE- 
•TER czy RIACHOWSKI. chociaż 
nie Imponują swoimi warunkami 
fizycznymi. skaczą w granicach 
16.20. w skoku o tyczce zawodni­
cy radzieccy oswoili się z wyso­
kością 4.50. a BUŁATÓW szturmu­
je już 4.60, W skoku w dal na 
razie bezkonkurencyjny jesł TER- 
OWANESJAN. ale FIEDOSTEJEW 
też potrafi skakać ponad 7.50.

W chodzie zawodnicy radzieccy 
należą do czołówki światowej 1 
regularnie biją rekordy świata. W 
dziesięcioboju, jak wiadomo, WA- 
SILI KUZNIECOW pobił już re­
kord świata, a rezerw też nie bra­
knie.

I
 Mężczyźni więc mogą poszczycić 
się nie lada osiągnięciami, ale mb

mo to. ich słynne koleżanki wy­
raźnie nad n.mi górują.

KOBIETY NIE DO POKONANIA
Lckkoatletki radzieckie są już od 

kliku jat, jako drużyna, bezapela-

O tym zawodniku z pewnością 
jeszcze wiele usłyszymy i to nie 
tylko przy oka‘zji skoku w dal. 
Igor Ter-Owanesjan to jeden 
z największych talentów, jakie 
kiedykolwiek znała lekkoatlety­
ka, '. groźny' konkurent dla 

Amerykanów
Fot. „PS”, — E. warmiński

cyjnle najlepsze w świecie, a o- 
statnio wyraźnie umacniają swoje 
pozycje. Wśród kandydatek na wy­
jazd na mistrzostwa Europy do 
Sztokholmu panuje taki tłok, jak 
w warszawskim tramwaju. Dla 
ilustracji podam mały przykład. 
Na jednych zawodach osiągnięto w 
pchnięciu kulą następujące rezul­
taty: 1. ZYBINA lfi.29. 2. DOJNI-
KOWA 16,03. TYSZKIEWICZ
15.93. 4. KUZNIECOWA. 15.79. 5.
WASZCZENKO 15.74. 6. ZDANOWA 
15 42! Nież e. prawda? Przecież ta 
szósta zawodniczka byłaby chlubą 
i dumą kobiecej La, we wszystkich 
pozostałych krajach świata. A w 
ZSRR ona nie marzy o tym, aby 
zdobyć bilet do Sztokholmu.

Nic w ęc dziwnego, że nawet 
naiwleksze gwiazdy radzieckiej lek- 
koa- ietyki —' JELISIEJEWA. BY- 
STROWA, CZENCZIK, ZYBINA i 
TUROWA-BOCZKARTEWA nie śą 
bynajmniej pewne swojej pozycji 
w reprezentacji i będą mustały 
zacięcie walczyć o prawo startu 
na mstrzostwach Europy.

NATASZA JELISFEJEWA. chociaż 
regularnie skacze w dal ponad fi 
metrów, w biegu na 80 m przez 
płotki osiąga wyniki poniżej U 
sek., a na 100 m biega 11,7 — już 
teraz rozmyśla w Jakiej konku­
rencji można będzie łatwiej uzys­
kać prawo wyjazdu.

Ta szalona konkurencja sprawia, 
że zawodniczki radzieckie mogą być 
wzorem sumiennego treningu i 
sportowego trybu życia dla swoich 
koeżanek z innych krajów, i, że 
tzw. „wod^ sodowa” zupełnie nie 
uderza im-do głowy. A to znowu 
wpływa na dalszy wzrost, ich wy­
ników. „Błędne kolo” w najbar­
dziej pozy ywnym sens’e.

Ne będę omawiał poszczególnych 
konkurencji kobiecych l.a. Zawod­
niczki radzieckie reprezentują w 
każdej z nich najwyższy poziom 
światowy, a poziom czołówki jest 
niesłychani wyrównamy. O wyni­
kach ZYB1NY. CZENCZIK, BY- 
STROWEJ, KREPKTNY, czy JELI- 
STEJEWEJ na pewno nieraz w 
tym roku będz:e głośno w świecie.

Miłośnicy l.a. obu krajów .od 
dłuższego Już. czasu oczekują* z 
niecierpliwością na mecz Polska — 
ZSRR.. Obie .zainteresowane strony 
zgodnym chórem stwierdzają, że 
bardzo go pragną, a meczu jak nie 
ma, tak nie ma. Strona radziecka 
zgadza się nawet na mecz tylko 
drużyn męskich, aby jeszcze bar­
dziej uatrakcyjnić spotkanie. 
^Spotkanie kobiet byłoby. • mówiąc 
po pilkarsku, meczem ,,do jednej 
bramki”). Sądzę, że należy już te­
raz o tej sprawię pomyśleć i uzgo­
dnić termin. Dwie najlepsze dru­
żyny lekkoatletyczne Europy po- 
wnny się wreszcie spotkać w bez­
pośrednim pojedynku.

Z. Dudzik

Ashley Cooper 
rakietą nr 1 
Wimbledonu?
Czy tytuł mistrzowski będzis
sprawą wewnętrzną Australii?
WIMBLEDON 1958’ 82 rok 

istnienia mistrzostw — 81 
lat najlepszych tenisowych tra­

dycji. Co przyniosą tegoroczne 
rozgrywki na cudownych jedy­
nych w świecie kortach trawia­
stych Ali England Clubu w 
Wimbledonie? Kto zostanie bo­
haterem majestatycznego głów­
nego kortu, z którego trybun 
przyglądają się grom korono­
wane głowy?

Jeszcze w ubiegłym loku od­
powiedź na to pytanie była pro­
sta ' ,i jednobrzmiąca: Lewis 
Hnad. Jasnowlosj' Australijczyk 
był właściwie jedynym fawory­
tem i bookmakerzy wimbledoń- 
scy niewielu mieli oryginałów, 
stawiających na jakiegoś out­
sidera.

W tym roku sytuacja wyglą­
da zupełnie inaczej. Wszyscy, 
którzy śledzili wielkie turnieje 
tegoroczne, począwszy od Ri­
wiery, a kończąc na różnych 
międzynarodowych mistrzost­
wach, z mistrzostwami Francji 
na'czele, wiedzą jak trudno jest 
typować „na pewniaka".

Jedno się jednak nie zmieni­
ło: kandydatem na zwycięzcę 
Wimbledonu nadal pozostał... 
Australijczyk. A właściwie 4 
Australijczyków: Cooper, An­
derson, Rosę i Fraser. Z tym. 
że ostatni jest uważany za nie­
co słabszego, a pierwszy za nie­
co silniejszego od pozostałych 
trzech, ”

Nie będziemy teraz przypom:- 
hać szczegółów odniesionych

przez Coopera, Andersona i Ro­
se — sukcesów, o których nie­
jednokrotnie na tych łamach 
pisaliśmy. Najważniejsze z nich, 
to zwycięstwo Mai Andersona 
na mistrzostwach USA zwycię-
stwo Ashley Coopera na mi-
strzostwach Australii i zwycię­
stwo Mervyn Rose na mistrzo­
stwach Francji. Poza tym cala 
trójka miała swój udział w u- 
trzymaniu dla Australii Pucha­
ru Davisa dzięki wygraniu z 
USA w 1957 r.

Ostatnie meldunki z kortów 
angielskich poprzedzające bez­
pośrednio turniej wimbledoń- 
ski. a więc z Bcckenham, Sca- 
roboroiigh i QttecWs Klubu nie 
bardzo wyjaśniają sytuację 

• trzech rywali — głównych pre­
tendentów do tegorocznych lau-

Australii — to ryivale sprtv. 
kaja się w finale ponownie, i 
doprawdy trudno przewidzi»* 
jak: będzie wynik tego m?c7.u' 
W każdym razie szanse są „ 
wiele bardziej wyrównane, ani­
żeli . w roku ubiegłym, k>dv 
Hoad. nie wysilając sie zbytnio 
pokona! Coopera 6:2, 6:1. 6 2 ’

Poza wspomnianym już. Fra. 
serem czeka jednak Co-n?ra. 
Andersona i Rosę „po dr-dz?-* 
niejedna przeszkoda. Na pozo­
stałych 4 miejscach: od 5 8 
rozstawieni zostali kolejno: 
Ayala. Nielsen. Davidson i 
McKay (czy Mc Kay jak podaje 
część 'prasy zagranicznej). Naj­
groźniejszym z nich, jeśli chndzj 
o aktualną formę jest Chilijczyl, 
Ayala.'Obaj Skandynawowie — 
Duńczyk Nielsen i Szwed Pa.

rów Wimbledonu. W Becken i vidsnn — stracili ostatnio w e!e
ham Neal Fraser pokonał w fi­
nale Kuria Nielsena (Dania) 
6:4. 6:4. W Scarborcugh po 77 
sensacyjnych gemach, które do 
ostatniej chwili pozostawiały 
widzów w niepewności. Cooper 
wygrał z Rosę 4:6. 7:5, 10:12. 
6:1, 14:12. Trzeba przyznać, że 
zwycięstwo to wzmocniło znacz­
nie szanse Coopera, jako kan­
dydata do tytułu wimbledoń- 
skiego, ale zacięta walka nie 
pozbawiła jednocześnie całkowi­
cie szans Mervyna Rose. Należy 
przypuszczać, że jeśli obu nie 
pomiesza szyków Malcolm An­
derson, o którego formie nie­
wiele wiadomo. gdyż dopiero 
zupełnie niedawno przyjechał z

ze" swej europejskiej : «wiato, 
wej glorii i ulegli w tym sęz> 
nie kilkakrotnie słabszym cd 
siebie, zawodnikom. Wątpliwe 
też.Się wyd.aje,.by mogli zngrm 
zić młodj-m. pełnym siły Au- 
strajijczykom. Natomiast Barry 
McKay — niłody, niezbyt ruty- 
nuwany, niezwykle. silny, „atn. 
mowy", ale nierówny tenisista, 
przypominający swym stylom 
najsłynniejszych graczy amery. 
kańskich — to outsider niemal 
równic niebezpieczny jak Aya-. 
la. Nie dorównuje jednak it-mu 
ostatniemu rutyną i przeiTcą. 
łością, znajomością przeciwni, 
ków i taktyką. A raczej nie dn- 
rówńywat.. Bo McKay obecny 
— to nie McKay- sprzed kilku 
miesięcy. W ostatnim okresie 
ten niespełna 19-letni chłopiec 
przeszedł debrą szkołę, graiac z 
gwiazdami „cyrku" Jacka Kra­
mera, a. także z nim samym. 
Jakie będą tego skutki przeko­
namy się ostatecznie w Wimble­
donie. Na razie początek nie 
był najlepszy, bo na „generalnej 
próbie" Wimbledonu — turnieju 
Queen‘s Clubu —- jedna z na­
dziei australijskiego tenisa. 
R. Łavęr, pokonał Barry Mc 
Kaya 6:3. 6:3.

Na drugim planie mistrzostw 
Wimbledonu prym będą chyba 
więdli Włosi, Francuzi i Anglicy 
w swych pełnych daviscupo- 
wych, składach, Meksykanie, 
Hindusi,, Płd. Afrykanie. ..Chcia- 
łaby dusza do raju" i chętnie w 
tej grupie ulokowałabym Pola­
ków, którzy, jeśli chodzi o pleć

Wimbledoniesilną, nigdy
specjalnię nie błyszczeli. Ich 
wrogiem nr 1 była zawsze... tra­
wa. W tym roku staną do wal- 
ki nieco lepiej uzbrojeni, ani­
żeli w ubiegłym. Tydzień gry 
na trawie, lepsza aklimatyzacja, 
dobre tegoroczne wyniki wzmac­
niające samopoczucie, nie po. 
winny pozostać bez'wpływu.

E. Cunge

Ashley Cooper odbija piłkę swym typowym liftowanym 
baekhandem

Fot. Archiwum „pą"

Do dobrego pływania
NIE TYLKO WODA

JEST NAJKONIECZNIEJSZA
£! EZON pływacki rozkręca się 

u nas nieco opornie. Choć 
pogoda sprzyja — zawody, pły­
wackie nie odbywają ę i jesz­
cze dość długo przyjdzie nam 
poczekać na jakieś poważniejsze 
próby naszych pływaków. Jeśli 
chodzi o okres obecny, będący 
niejako przejściowym po- dość 
ciekawym i nużącym sezonie zi­
mowym, pewna przerwa w 
srartach wydąje się uzasadnio­
na. Niestety, również w lipcu 
i nawet .w sierpniu prawie zu­
pełnie nie ma poważnych mię­
dzynarodowych stc-tów w pla­
nach naszych najlepszych pły­
waków. Właśnie w obliczu roz­
poczynających się w końcu sier­
pnia mistrzostw Europy sytua­
cja taka wydaje mi się niepo­
kojąca. Dużej klasy sportowcy 
— tacy jak Andrzej Kłopotow­
ski dla osiągnięcia wysokiej for­
my potrzebują poważnych star­
tów w silnej konkurencji.

Obserwujemy więc co robią 
inni — tym bardziej, że dzieje 
się wiele rzeczy bardzo cieka­
wych. ; '

Czytelnik polski powinien 
przede wszystkim dowiedzieć 
się coś niecoś o radziecko-nie- 
mięckim eksperymencie. Chodzi 
ó to; żeAadzieccy teoretycy pły­
wania doszli do przekonania, że 
pływacy zdecydowanie za dużo 
pływają. Jeśli chodzi o dawko­
wanie poszczególnego treningu 
to myśl ta nie jest zbyt orygi­
nalna. Szczególnie Amerykanie, 
ale również Australijczycy da­
wno zlikwidowali tak zwane 
rozpływanie. Oczywiście trening 
rozpoczyna się od krótkiej roz­
grzewki w wodzie, która jed­
nak nie ma nic wspólnego z da­
wniej stosowanym leniwym i 
dosyć wolnym przepływaniem 
długich dystansów. Po roz­
grzewce następuje intensywny 
lub nawet bardzo Intensywny
trening właściwy ze sporą
iiością sprintów 1 pływaniem 
tempówek. Wszystko na czas i 
wszystko co najmniej na 75 pro­
cent wysiłku.
Trenerzy radzieccy którzy na ogól nic mają powodu do nie-

zadowolenia z wyników swo­
ich pływaków na Igrzyskach 
Olimpijskich — po Igrzyskach 
właśnie bardzo krytycznie wy­
powiadali się o swoich przygo­
towaniach twierdząc że przepły­
wanie bardzo długich dystansów 
•w stosunkowo wolnym tempie 
tylko rozleniwiło zawodników i 
redukowało wyczucie szybkości.

W konsekwencji tego, pływa­
cy radzieccy całą zimę spę­
dzili właściwie poza base­
nem pływackim. Na dwóch 
obozach treningowych, które się 
odbyły w grudniu i lutym zaj­
mowano się narciarstwem, pod­
noszeniem ciężarów, lekkoatle­
tyką, gimnastyką i grami spor­
towymi. Cały ten okres poświę­
cony był wyłącznie na zwię­
kszenie siły i kondycji, ale 
wszystko to odbywało się poza 
wodą.

Eksperyment radziecki dość 
wiernie kopiują pływacy NRD. 
Równolegle jednak z naślado­
wnictwem jeśli chodzi o plano­
wanie treningu, trenerzy NRD

rozpoczęli bardzo ciekawe i 
oryginalne poszukiwania nowe­
go stylu. Chodzi o „crawlo- 
motylek” czy jeśli ktoś woli 
,.motylo-crawl“. Eksperyment 
rozpoczął się jeszcze w ubiegłym 
roku- w berlińskim Dynamo i 
jest* kontynuowany z powodze­
niem. Rzecz polega na tym, że 
przy naprzemianstronnej pracy 
rąk (crawl) stosuje się delfino- 
wą pracę nóg. Wobec .tego, że 
praca nó£ przy delfinie ' jesti 
wydajniejsza aniżeli przy craw­
lu natomiast trudność przedsta­
wia sprawa koordynacji między 
równoczesną pracą obu nóg a 
naprzemianstronną pracą rąk — 
nie można spodziewać się zbyt 
szybkich efektów. Jednak już w 
tej. chwili u szeregu pływaków 
stwierdza się. że na krótkich 
odcinkach (25 m) osiągają wię­
kszą szybkość „motylo-crawlem" 
aniżeli klasycznym crawlem i 
nieoficjalny rekord wynosi 11.0 
sek. na 25 metrów — a to już 
coś znaczy.

REKORD RUMUNII
Doskonała grzbiecistka rumuńska 

Maria Both startując w Ciuj na 
60 m pływalni ustanowiła rekord 
swego kraju na 200 m grzb. w 
2.47,2.

NOWY TALENT W ANGLII
16-letni pływak angielski łan 

Black, który niedawno osiągnął 
wspaniały rezultat na 220 y moi. - 
2.24.7. ustanowił na 33.3 y pływalni 
w Rosyth rekord Anglii na 440 V 
W rewelacyjnym czasie 4.31.8. Na 
tych samych zawodach uzyskał on 
na 220, y mot.. — 2.20,4.

37 REKORDÓW ŚWIATA
Australijski Związek Pływacki 

wysłał ostatnio pismo do Międzyna­
rodowej Federacji Pływackiej FINA 
z prośbą o zatwierdzenie rekordów 
świata, jakie ■ ustanowili płynący 
australijscy w- ciągu ostatniej zimy. 
Oto pełna lista rekordów:

Kobiety: loo m dow. — 1-01-5. 
110 y dow. —' l.tt’,4, no y do"'. - 
1.01.5. 200 m dow. — 2.17.7. 200 ra 
— 2.14.7. 220 y dow. — 2.17.7. MO V 
2.14.7 (wszystkie należą do Dawn 
Fraser). 800 m — 10.17,7, 800 m - 
10.16.2, 880 y — 10.17,7, 880 y - 
10.16,2 (wszystkie ustanowiono przez 
Ilsę Końrads).' 4 X 110 v dow. re­
prezentacja- Australii — 4.18.0.

Mężczyźni: 200 m dow. — 3.04-0. 
200 -m dow. — 2.03,2. 220 y — 2.01.0. 
220 y 2.03,2, 400 m dow. - UU. 
400 m dow. — 1.21,8, 440 y dow. —
dow, 
830 ,

440 <y dów. — 4.21 
- 0.17,7, 800 m dow.
dow. 880 dow.

9.14.5, 1500 m dow. — 17.28.7. ISSO 7 
dow. — 17.28,7 (wszystkie ustanowio­
ne przez Lin Konradsa). 100 m grzlt.

.1.01,5/ 110' V gfZb. — 1.01.5. 200 ni 
grzb. — 3.18,8, 200 m grzb. - 2.18.4. 2M 
y. grzb.—2.18,8. 220 y grzb. - 2.18.1. 
(wszystkie ustanowione przez Joitn 
Moncktona). no y mnt, — ’ °.i s. 
ustanowiony przez Brian Wilklnso* 
na. ł' X '100 y dow, — sztafeta N1-1' 
wej ''Południowej Walii — M'-& 
4 X loo m dów. — Nowa Południowa 
Walia — 3.46,3, 4 X 100 y zmień. " 
Nowa Południowa Walia — 4.19.1. 
4 X 220 y dow. — Nowa południo­
wa Walla — 8.24,5.

TURNIEJ WATERPOLO
Od 21 do 23 bm. odbędzie sie w 

Gandawie międzynarodowy turnie! 
walerpolowy z udziałem drużyn 
Związku Radzieckiego. Jugosławii. 
Holandii, Francji. Belgii i Polsku

W MELBOURNE
,Na zawodach rozgrywanych 
pływalni 53 y Devltt przepłynął 
*10 y w 38.5, Jan Konrada miał na 
MO y — 4.27,2, a Hayres na 100 m 
grzb. — t.04.4.

Wśród kóblet najlepsze rożni'’1-

Konrad Gruda k<
Miąsncly: no y <inw. Fr^er — 
1.02.2. rolquhouni — l.oi.i. W ’’ 7 
Kondrkaś — «.»,3, Fraser — 5-0..°.


